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| Wybory do naczelnych władz Stronnictwa

W gospodarce 
— niepomyślnie
(PAP) Pod przewodnictwem 

wicepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego odbyło się posiedze­
nie Komitetu Gospodarczego 
Rady Ministrów. Oceniono 
realizację zadań społeczno- 
gospodarczych w styczniu i lu 
tym br. Sytuacja gospodarcza 
kraju w tym okresie kształto­
wała się nadal niepomyślnie. 
Poziom produkcji materialnej 
we wszystkich działach był 
znacznie niższy niż zakładano 
to w planie i niż w analogicz­
nych miesiącach ubiegłego ro­
ku.

W tym stanie rzeczy Komi­
tet Gospodarczy uznał za ko­
nieczne podjęcie energicznych 
działań, które powinny dopro 
wadzić do zminimalizowania 
ujemnych skutków występują-
cych opóźnień zagrożeń.
Przekazano do realizacji kon­
kretne wytyczne dla poszcze­
gólnych resortów gospodar­
czych. Ustalono, iż w trybie 
pilnym należy dokonać ureal­
nienia bilansów materiało­
wych i planów importu, co po 
winno pomóc w jak najefek­
tywniejszym zagospodarowa­
niu posiadanych środków.

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono informację o za­
opatrzeniu rolnictwa — zwła­
szcza w nawozy mineralne, 
środki ochrony roślin oraz 
pasze treściwe. Stwierdzo­
no utrzymywanie się opóźnień 
w dostawach nawozów mine­
ralnych.

Spotkanie 
parlamentarzystów

(PAP) W Moskwie zakończy 
ło się 18 bm. konsultatywne 
spotkanie przewodniczących 
grup parlamentarnych Bułgarii. 
CSRS, KRL-D, Kuby, Mongo­
lii, NRD, Rumunii, Węgier, 
Wietnamu, ZSRR i Polski.

Uczestnicy spotkania wymie­
nili poglądy na temat wyni­
ków 67 konferencji Unii Mię 
dzyparlamentarnej, która odby 
ła się we wrześniu 1980 r. w 
Berlinie.

Wiosna - 81"

Premier W. Jaruzelski wśród
górników kopalni „Knurów'

(PAP) 18 bm. prezes Rady 
Ministrów, gen. armii — Woj 
ciech Jaruzelski odwiedził gór 
ników kopalni „Knurów”. Jej 
załoga dostarcza gospodarce
blisko 
dobę,

16 000 ton węgla na 
w tym najcenniejszy

XII Kongres SD zakończył obrady
Edward Kowalczyk przewodniczącym CK SD

(PAP) W nocy z wtorku na 
środę 18 bm. zakończył w War 
szawie obrady XII Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego.

18 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie plenarne CK SD, 
które dokonało wyboru prze­
wodniczącego Centralnego Ko 
mitetu, Został nim Edward 
Kowalczyk.

Tego samego dnia na swych 
posiedzeniach ukonstytuowały 
się: Centralna Komisja Rewi­
zyjna oraz Centralny Sąd Par 
tyjny Stronnictwa. Przewodni 
czącym CKR SD wybrano Ada­
ma Langera z Gdańska; przewo 
dniczącym CSP SD został Ma­
ciej Poroś z Częstochowy.

Wieczorem podczas przerwy 
w obradach Centralnego Korni 
tetu nowo wybrany przewodni 
czący CK spotkał się z dzien­
nikarzami. Odpowiadając na 
pytanie E. Kowalczyk podkreś 
lił m. in., że członkowie SD, 
polscy demokraci, dumni są z 
treści dokumentów uchwalo­
nych podczas Kongresu.

W godzinach wieczornych, w 
tajnym głosowaniu na plenum 
CK wybrano członków prezy-

dium Centralnego Komitetu 
Stronnictwa.

Obrady plenum CK SD prze
ciągnęły się do późnych 
dżin nocnych.
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Fot. — CAF

ŻYCIORYS
Urodził się w 1924 r. w Warsza­

wie. W okresie okupacji studio­
wał na tajnym Uniwersytecie War 
szawskim na wydziale fizyki. Uczę 
stniczył w ruchu oporu w szere-

gach Armii Krajowej. Po Powsta­
niu Warszawskim dostaje się do 
niewoli.

Wróciwszy do kraju kontynuo­
wał studia na wydziałach elek­
trycznym, następnie łączności Po­
litechniki Warszawskiej. Studia 
ukończył w roku 1951.

Pracę zawodową — jako pracow­
nik naukowy rozpoczął w kate­
drze teletransmisji Wydziału Elek 
troniki Politechniki Warszawskiej, 
uzyskując kolejno stopień dokto­
ra, docenta a obecnie jest profe­
sorem nadzwyczajnym. Uczestni­
czy w pracach kilku komitetów 
PAN, jest prezesem Polskiego To­
warzystwa Cybernetycznego. Pro­
wadzi działalność naukową i pu­
blicystyczną w zakresie swej spe­
cjalności, organizacji nauki oraz 
popularyzacji wiedzy. Do 1969 ro­
ku był pełnomocnikiem rektora i 
kierownikiem filii Politechniki 
Warszawskiej w Płocku. Od 1969 
roku do 1980 roku pełnił funkcję 
ministra łączności. W styczniu 1981 
roku zostaje powołany na wice­
prezesa Najwyższej Izby Kontroli.

Członek Stronnictwa Demokra­
tycznego od 1967 r^ku. Jako dzia­
łacz Stronnictwa na terenie Płoc­
ka wybrany' posłem do Sejmu PRL 
V kadencji. Na XI Kongresie 
Stronnictwa Demokratycznego zo­
staje członkiem Centralnego Ko­
mitetu, a następnie Prezydium CK 
SD.

Ocena stanu zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji

(PAP) Wczoraj w Urzędzie 
Rady Ministrów odbyło się
posiedzenie 
go sztabu 
sprawnym 
wiosennych

międzyresortowe- 
zajmującego się 
przeprowadzeniem 
prac w rolnictwie.

który działa pod kierowni­
ctwem Romana Malinowskiego. 
U progu rolniczej wiosny oce 
ni się dotychczasowa realiza­
cje dostaw nawozów minerał 
nych, środków ochrony roślin, 
części , zamiennych oraz podej- 
mie dalsze ustalenia zmierzają 
ce do możliwie lepszego zaspo 
kojenia potrzeb gospodarstw 
na te środki.

Spotkanie wczorajsze odby­
wało sie zgodnie z wcześniej-

szą zapowiedzią kierownictwa 
rządu o systematycznej kontro 
li realizacji zadań warunkują­
cych rozwój rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej, ze szcze 
gólnym zwróceniem uwagi na 
stan zaopatrzenia rolnictwa w 
przemysłowe środki produkcji

Mając na uwadze wyjątkowo 
spiętrzone trudności ze spraw 
nym przygotowaniem parku 
maszynowego rolnictwa do 
zbliżających się wiosennych 
robót Polowych, oodieto na 
posiedzeniu sztabu kolejne 
decyzje w celu skuteczniejsze 
go przezwyciężenia tych kło­
potów

Przemysł pakuje walizki
Wizyta delegacji 

Instytutu Szwedzkiego

zostawiaiac handel na iodzie

Propozycje producentów obuwia zwłaszcza dla najmłodszych też 
wiele pozostawiają do życzenia.

Fot „Głos’’ — R Królak

(PAP) W Polsce przeby­
wała z 3-dnrową wizytą dele 
gacja Instytutu Szwedzkiego 
w Sztokholmie, na której cze 
le stał dyrektor instytutu — 
Goran Lofdahl.

Delegacja odbyła rozmowy 
w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych na temat polsko- 
szwedzkiej współpracy kultu­
ralnej i naukowej. 18 bm. pod
pisano w MSZ wspólny 
gram na lata 1981-1983,

pro- 
prze

widujący liczne kontakty i for 
my współpracy instytucji oraz
środowisk kulturalnych 
kowych obu krajów.

Kontakty te mają już 
letnią tradycję. Wyraża

i nau

wielo 
się w

Przyjęcie uchwały 
programowej i statutu

Zamknięcie 
Zjazdu ZHP

(PAP) 18 bm. zakończyły się 
w Warszawie obrady VII Zjaz 
du Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Przez 4 dni toczyła się 
na zjeździe dyskusja nad nie­
dociągnięciami i słabościami 
pracy związku w ubiegłych la 
tach, nad perspektywami i 
formami jego dalszej pracy.

Dyskusja na zjeździe wiąza­
ła się w środę przede wszy­
stkim z uchwałą programową 
oraz statutem; wnoszono po­
prawki i uzupełnienia, uściśla 
no sformułowanie zapropono­
wane przez odpowiednie korni 
sje zjazdu.

Podjęto również uchwałę o 
tym, iż wykonane w czasie to 
warzyszącej zjazdowi ogólno­
polskiej zbiórki harcerzy star 
szych opracowanie „Harcerze 
starsi o sobie”, zostaje włączo 
ne do oficjalnych dokumen­
tów VII Zjazdu ZHP.

Zjazd polecił też Radzie Na 
czelnej pilne określenie pro­
gramu działań ZHP, związa­
nych z obchodami 70-lecia 
Związku.

Nowo wybraną główną kwą 
Dokończenie na str. 4

INFORMACJA WŁASNA
Półmetka krajowych giełd 

towarowych „Wiosna-81” nie­
którzy producenci nie doczeka 
li. Nie mając bowiem han­
dlowi nic konkretnego do prze 
dłożenia, spakowali walizki i 
opuścili Poznań. Dlaczego?

Odpowiedź na to pytanie 
znajduję na przykład w Zjed 
noczeniu Przemysłu Dziewiar-

skiego i Pończoszniczego. W^zo 
raj zakończyło ono swój u- 
dział w giełdach. Owszem, o- 
ferta była sprecyzowana — 
487 miliona sztuk i par wy­
robów o łącznej wartości po­
nad 39 miliardów złotych. 
Cóż z tego skoro okazało się, 
że jest ona bliższa marzeń niż 
rzeczywistości.

Dokończenie na sto. X

nich dążenie obu krajów do 
rozwoju wzajemnie korzystnej 
współpracy w duchu wspólnej 
deklaracji o rozwoju przyjaż- 
nych stosunków między Pols­
ką i Szwecją oraz Aktu Koń­
cowego KBWE.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów strona szwedzka roz­
waży m. in. konkretne krok; 
na rzecz zapewnienia odpowied 
nich możliwości nauki języka 
polskiego na uniwersytetach 
.w Szwecji.

węgiel koksujący. Jednak knu 
rowski węgiel jest mocno po- 
przerastany kamieniem. Aby 
więc wykonać zadania, górni­
cy muszą wydobywać codzien 
nie na powierzchnię ok. 25 — 
26 tys. ton urobku.

Wizyta premiera Jaruzel­
skiego w kopalni, podczas któ 
rej towarzyszyli mu gospoda­
rze woj. katowickiego: An­
drzej Żabiński i Henryk Li- 
choś oraz minister górnictwa 
— Mieczysław Glanowski, roz 
noczęła się od zjazdu na dół. 
Na stanowiskach pracy górni­
cy mówili z premierem, nie 
tylko ó robocie, ale i o warun

kach życia, o kłopotach z za­
opatrzeniem na rynku, o dłu­
giej kolejce po mieszkania.

Następnie odbyła się rozmo 
wa z Egzekutywą Komitetu 
Zakładowego partii, z przed­
stawicielami organizacji związ 
kowych: NSZZ „Solidarność” 
i Związku Zawodowego Górni 
ków oraz organizacji młodzie­
żowej. Poruszono wiele spraw 
nurtujących załogę i górniczą 
społeczność.

Na niektóre pytania odpowia 
dali A. Żabiński i M. Glanow 
ski. Swoimi uwagami podzie­
lił się także premier Jaruzel­
ski, informując również ak­
tyw o pracach rządu.

Sporo ze spraw poruszonych 
podczas rozmowy z aktywem 
było również przedmiotem iqz 
mów w czasie spotkania Woj­
ciecha Jaruzelskiego z załogą 
kopalni „Knurów”

Plenarne obrady WZZ w Poznaniu

Więcej zaufania do
szeregowych członków partii

INFORMACJA WŁASNA
Szczera, często kontrower­

syjna, nacechowana troską o 
unormowanie sytuacji społecz 
no-politycznej w kraju i 
PZPR była wymiana poglądów 
na temat wstępnego stanowi­
ska wojewódzkiej organizacji 
partyjnej wobec przyczyn kry 
zysu, charakteru odnowy i 
przygotowań do IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu partii, która 
wczoraj odbyła się w toku ko 
lejnego plenarnego posiedze­
nia Wojewódzkiego Zespołu 
Zjazdowego w Poznaniu. W 
spotkaniu, które prowadził Je­
rzy Kusiak — przewodniczący 
WZZ, I sekretarz KW PZPR, 
uczestniczyli członkowie dzie­
więciu podzespołów WZZ, se­
kretarze .instancji partyjnych
z dzielnic, miast i gmin, a
także Kazimierz Barcikowski 
— członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR.

O działalności ogniw partii 
oraz WZZ w okresie minio­
nych dwóch miesięcy poinfor­
mował zebranych J. Kusiak. 
Do KW PZPR i Zespołu na­
desłano w tym okresie setki 
wniosków i propozycji, które 
stały się podstawą do sprecy­
zowania wstępnego stanowi­
ska wojewódzkiej organizacji
partyjnej przed
Ujawniły się 
sprzeczne- opinie 
ważniejszych

IX Zjazdem, 
wprawdzie 

na temat naj 
problemów,

przed którymi stoi Polska i 
partia, większość uwag dykto 
wały jednak troska i nadzie­
ja. Nadeszła pora na wypraco 
wanie wspólnego stanowiska 
także wobec spraw kontrower 
syjnych. Mówca zaliczył do 
nich problem instrukcji wy­
borczej, wyborów powszech­
nych w PZPR, termin IX Zjaz 
du a także przebieg procesu 
odnowy. Wojewódzka organi­
zacja partyjna opowiada się 
za przeprowadzeniem wybo­
rów w partii przed nadchodzą 
cym Zjazdem. Stwierdza się, 
że dotrzymanie jego zapowie­
dzianego terminu nie jest real 
ne. Nadal trzeba więc przygo­
towywać się do tego ważnego 
wydarzenia, koncentrując się 
przede wszystkim na konsoli­
dacji ideologicznej. Partia mu­
si przyjść na Zjazd umocnio­
na. Mówiąc o procesie odno­
wy J. Kusiak stwierdził, że 
nie sprowadza się ona wyłącz­
nie do nurtu rozliczeniowego, 
lecz umożliwia także ujawnia-

nie źródeł nieprawidłowości i 
przyczyn kryzysu. Wojewódz­
ka Komisja Kontroli Partyj­
nej rozpatruje obecnie około 
250 spraw (zakończono docho­
dzenie w 67 sprawach; 7 osób 
wykluczono z PZPR, 15 oso­
bom udzielono kar partyj­
nych). Decyzją Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Je­
rzy Zasada — były I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu zo 
stał ukarany naganą z ostrze 
żeniem.

Następnie rozpoczęła się 
wielogodzinna dyskusja.

Ta część, obszernego i 
konkretnego materiału, któ­
ra prezentuje propozycje 
rozwiązań problemów gospo­
darczych oraz społecznych, zna 
lazła aprobatę całego zespołu. 
W kilku wypowiedziach zwró 
cono uwagę na sprawy szcze­
gółowe, wskazujące celniej­
sze rozwiązania, czy. koniecz­
ność skorygowania przedłożo­
nych propozycji. Głównt jed 
nak nurt dyskusji dotyczył 
problemów politycznych i we- 
wną tr zparty j nych.

To co dzieje się w par­
tii jest również sprawą ca­
łego społeczeństwa, całego na 
rodu — z tego założenia wy­
chodzili wszyscy dyskutanci. 
Aby więc partia mogła szyb­
ko odzywać zaufanie społecz­
ne, skutecznie i dobrze spra­
wować przewodnią rolę w 
kraju, musi ona dokonać głę 
bokiej analizy przyczyn obec­

nego kryzysu politycznego i spo 
łecznego oraz szybko i skutecz 
nie oczyścić się z popełnionych 
błędów. Przedstawiona w ma­
teriałach diagnoza tegb kryzy­
su nie jest jeszcze dostateczna 
— z takim twierdzeniem wy­
stąpiło wielu dyskutantów. 
Skonkretyzował te głosy Jaro 
sław Mielcarek z Akademii 
Ekonomicznej, proponując aby 
oprzeć tę analizę w dziedzinie 
ekonomicznej na inspiracjach 
teoretycznych Oskara Lange, 
a w dziedzinie społecznej na 
dorobku poznańskiego na­
ukowca Stanisława Kozy- 
ra-Kowalskiego. W tych kie­
runkach, stwierdził on, zmie­
rzają również opinie pop, z 
którymi konsultował się ze­
spół pierwszy, opracowujący 
owe zagadnienia. Trzeba tu 
dodać, że materiały opracowa 
ne przez każdy z podzespo­
łów problemowych, przedłożo

Dokończenie na str. 2

Trwa strajk okupacyjny w Bydgoszczy 
i pogotowie strajkowe w Opolskiem

Od 29 marca
czas letni

(PAP) Środa 18 bm. była trze 
cim dniem strajku okupacyjne 
go rolników woj. bydgoskiego, 
których przedstawiciele zajęli 
budynek WK ZSL w Bydgosz 
czy. Rolnicy opowiedzieli się 
za powołaniem biegłych w prą 
wie rolnym w celu opracowa 
ńia projektu nowych statutów 
kółek rolniczych, w których 
rozgraniczono by sprawy gospo 
darczo-usługowe od społeczno- 
zawodowych. Do Bydgoszczy 
przybyły delegacje rolników in 
dywidualnych z innych woje­
wództw. Dla poparcia żądań 
rolników MKZ „Solidarność” 
Inowrocławia i Kujaw ogłosi

ła gotowość strajkową w miejs 
cowych zakładach pracy.

Na Opolszczyźnie pogotowie 
strajkowe — na znak protestu 
przeciw nierealizowaniu zda­
niem uczestników akcji przez 
resort leśnictwa porozumienia 
z grudnia ubr. dotyczącego 
problemów płacowych, socjal­
no-bytowych, ochrony zdro­
wia i organizacji zaplecza pro 

.dukcyjno - technicznego — o- 
głoszono w 23 zakładach drzew 
nych. To samo dotyczy przed­
siębiorstwa przemysłu drzewne 
go „Forest” z Gorlic. Zapowie 
dziano na 2-3 bm. strajk ostrze 
gawcz-y.

(PAP) Podobnie jak w kil­
ku latach poprzednich, także i 
w br. wprowadzony zostanie 
czas letni. Na mocy zarządze­
nia prezesa Rady Ministrów 
opublikowanego w Monitorze 
Polskim nr 7 wprowadza się 
czas letni w dniu 29 marca 
br. o godzinie 1 w nocy czasu 
obecnie obowiązującego. Prze­
suniemy wówczas wskazówki 
zegarów na godzinę drugą, któ 
ra będzie początkową godziną 
czasu letniego — wschodnioeu 
ropejskiego. Obowiązywać on 
będzie do 27 września — kie­
dy to wprowadzany zostanie 
czas zimowy.
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odGŁOSy
Kartki na mięso i jego przetwory 
—-------------------------------------------------- <

Jak sprawnie wprowadzić skomplikowany system
Przeciw schematom
Czemu nie idziesz na zbiór 

kę? Bo nuda — taką naj 
częściej odpowiedź można było 
uzyskać od latorośli, która zapi 
sała się do ZHP pod przymu­
sem szkoły. Z założenia harcer 
stwo jest wspaniałą organizacją, 
oferuje ciekawe formy wrasta­
nia w życie, uczy samorządności, 
patriotyzmu. Siedemdziesięciolet­
nia historia polskiego harcer­
stwa pełna jest wpaniałych kart. 
Wystarczy wspomnieć tradycje 
czerwonych ''harcerzy i Szarych 
Szeregów.
\ Kiedyś było organizacją eli­
tarną, z« względu na wysokie 
wymogi stawiane wpisującym 
się, a potem stało się masowe 
Chlubiono się przynależnością 
3,5 miliona dusz, z których spo 
ra liczba to dusze martwe. Wie 
le jak i w innych organizacjach 
było pracy pozorowanej, dzia­
łań obliczonych na efekt, zbiuro 
kratyzowania. Zatracała się pra 
ca z drużyną, szczepem. Nie 
chcieli się pogodzić z takim har 
cerstwem instruktorzy. Dawali te 
mu wyraz w debatach poprze­
dzających zjazd. Czas otwarto­
ści nastał bowiem również w 
ZHP. Dowodem tego jest wczo 
raj zakończony zjazd lecz pro­
ces 1 * 3 łamania starych schema­
tów i kształtowania nowego spo 
sobu myślenia nie jest łatwy. Za 
harcerzy nie dokona tego zjazd, 
ani zjazdowa uchwała.

• Na przystanku w Kleczewie 
w województwie konińskim omal 
nie doszło do tragedii podczas 
wsiadania do jadącegn wolno au­
tobusu. Pod autobus ten wpadł 
bowiem mężczyzna, popchnięty 
orzez tłoczących się. Odniósł on 
obrażenia. (b)

Od 2 do 9 maja odbywać się 
będzie najważniejsza impreza tea­
tralna Wielkopolski — XXI Kalis­
kie Spotkania Teatralne. W tym 
roku nie będzie na nich obowią­
zywała żadna wspólna formula ar­
tystyczna. przebiegały będą pod 
hasłem: „Nasze polskie sprawy”.

Oto szczegółowy program „Spot 
kań”: 2 maja — Teatr im. W, Bo­
gusławskiego z Kalisza przedstawi 
.Cień” W. Młynarskiego według 
E. Szwarca (też. R. Próchnicka):
3 maja Teatr Nowy z Poznania — 
„Judhsz z Kariotbiu” H. Rostwo­
rowskiego (reżi I. Cywińska); 4ma^
ja Teatr Współczesny z Wrocła 
wia — „Listopad 1830” J. Mikke- 
go (reź. K. Braun); 5—fi maja Te­
atr Nowy z Łodzi — „Uciechy sta 
ropolskie” (reż. i adaptacja tek­

Chodzi po prostu ó to, aby 
każdy członek ZHP z przekona 
nia utożsamiał się z ideą orga­
nizacji, bo harcerz, to nie tylko 
przynależność do organizacji, to 
również postawa życiowa.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Po kilku godzinach odwołano 
gotowość strajkową w „Centrze" 

sób stanowczy upomnieć sięDecyzją Zakładowej Komisji 
NSZZ „Solidarność” w Zjed­
noczonych Zakładach Elektro­
chemicznych „Centra” w Poz­
naniu ogłoszono wczoraj goto­
wość strajkową. Jako powód 
uznano brak odpowiedzi mini 
stra przemysłu maszynowego 
na postulaty zgłoszone przez 
załogę jeszcze w grudniu ub. 
roku.

Pertraktujący z załogą „Cen 
try” od kilku miesięcy wice­
minister Krzysztof Kuczyński. 
Ostatnio 6 marca zapewnił, że 
pismo, z odpowiedzią na po­
stulaty „już wysyła”. Do 18 
marca rano, niestety, nie do­
tarło ono do załogi „Centry” 
— postanowiono zatem w spo

Przemysł pakuje walizki
zostawiając handel na lodzie
Dokończenie ze str. 1

Są bardzo duże kłopoty z 
surowcami i nikt dzisiaj nie 
potrafi'powiedzieć, co w jakiej 
ilości i z czego będzie produ 
kowane. Sprawa ta obecnie 
omawiana jest w Komisji Pla 
nowania, a w kołach dobrze 
poinformowanych mówi się o 
przygotowywanej korekcie do 
staw tego, co zakładom dzie­
wiarskim i . pończoszniczym 
najbardziej potrzeba Niestety, 
ma to być korekta w dół

Co zatem handel załatwił w 
Poznaniu ze zjednoczeniem? 
Niewiele A Obejrzał zaprezento 
wane wzory (w sumie 2 200), 
wybrał — jego zdaniem — na i 
ciekawsze i wziął Widział w 
swoistym koncercie życzeń. Po 
legał on na tym. że uoszczegól

Wulkan £tna
(PAP) Erupcja wulkanu Et­

na na Sycylii przybrała we 
wtotek groźne rozmiary Z 3 
kraterów wulkanu wydobywa 
ją się olbrzymie strumienie la 
wy

Ściekając? po zboczach wul­
kanu lawą zbliża się do kilku

(PAP) W najbliższych dniach 
rozpocznie się wydawanie kar­
tek na mięso i jego przetwory. 
System ten jest niestety bardzo 
skomplikowany, a w ostatnich 
tygodniach wprowadzono do 
niego kilka zmian. Czym róż­
nią się ńbecne zasady od pro­
pozycji już opublikowanych w 
prasie? Z tym pytaniem dzien­
nikarz PAP zwrócił się do wi­
ceministra handlu wewnętrzne 
go i usług — Marka Wieczor­
ka. •

— Zacznijmy od norm. Kar­
tą zaopatrzenia „B” stosowaną 
najpowszechniej (3,5 kg mięsa 
i wędlin), objęliśmy obecnie do 
datkowo pracowników PGR 
oraz członków i pracowników 
RSP, a także ich rodziny w 
przypadku, gdy nie korzystają 
z uprawnień do posiadania 
działki Poprzednio przysługi­
wały tej grupie mniejsze przy­
działy.

— Wprowadziliśmy kartę 
zaopatrzenia ,„E”, przysługują­
cą młodzieży w wieku od 13 do 
18 lat zamieszkałej w mieście 
oraz na wsi w przypadku, gdy 
rodzice zatrudnieni są w poza­
rolniczych gałęziach gospodar­
ki. Norma ta wynosi 4,5 kg mię 
sa, w tym 0,5 kg mięsa grupy 
I i 1,25 kg mięsa grupy II; ana 
logicznie w wędlinach plus 1 
szt. drobiu.

— Dla dzieci w wieku od 10 
do 12 lat zamieszkałych w mie­
ście lub na wsi, gdy rodzice 
pracują poza rolnictwem, wpro 
wadzono kartę „F” z uzgodnio­
ną z instytutem żywności i ży­
wienia normą, która wynosi 
2,7 kg, z czego w I grupie mię­
sa i wędlin przyznaje sie po 
0,4 kg i w TI grupie po 0,7 kg 
plus 0,5 szt. drobiu. Prawo do 

o odpowiedz.
Powiadomieni o decyzji 

związkowców: dyrekcja zakła 
dów, MKZ „Solidarność” w 
Poznaniu, a za ich pośrednic­
twem wojewoda poznański pod 
jęli natychmiast wspólne wy­
siłki na rzecz zażegnania kon­
fliktu i niedopuszczenia do 
strajku w „Centrze”. Osobista 
interwencja wicewojewody Ry 
szarda Cmielewskiego u mini 
stra przemysłu maszynowego 
spowodowała, że wczoraj w po 
ludnie dotarł do załogi „Cen­
try” telex z odpowiedzią na 
grudniowe postulaty. W związ 
ku z tym pogotowie strajko­
we odwołano, (tt) 

ne przedsiębiorstwa pozostawi 
ły producentom wykaz tego, 
co chciałyby kupić. Czy ku­
pią —• okaże się najprawdopo­
dobniej w maju. I zapewne 
nie zaspokoją apetytów, ponie 
waż i tak pierwotna oferta ni 
jak nie pasowała do zapotrze­
bowania w żadnej grupie to­
warów.

W sumie stwierdzić można, 
że przemysł dziewiarski i poń 
czoszniczy po prostu był obec 
ny na giełdach i nic więcej 
Umów z nikim nie podpisał, a 
jedynie poprzestał na obietni­
cach, o których spełnieniu dzi 
siaj bez dużego znaku zapyta 
nia nie mówi. Handel pozostał 
więc na lodzię i może być tył 
ko dobrej myśli. Podobnie jak 
klienci ' (nik)

znów groźny 
wiosek leżących na zachód i 
południowy zachód od szczy­
tu Etny. Miejscowe władze za 
rządziły ewakuację dwóch miej 
scowości,- ze względu na groź­
bę zalania lawą oraz pogoto­
wie ewakuacyjne w dalszych 
14 wioskach i osiedlach. 

kartek będą miały także osoby 
określane w poprzedniej wer­
sji jako „uchylające się od pra 
by”, zamieszkałe w mieście.

Kto jest wobec tego wyłą­
czony z systemu reglamenta­
cji?

— Nie otrzymają kartek roi 
nicy posiadający gospodarstwa 
powyżej 0,5 ha, którzy nie 
sprzedają państwu produktów 
wartości powyżej 15 000 zł i 
ich rodziny oczywiście z wyjąt 
kiem dzieci i młodzieży, matek 
karmiących i kobiet w ciąży. 
Wyłączone są także z systemu 
kartkowego osoby otrzymują­
ce całodzienne wyżywienie w 
sysfemie koszarowym, hotelach 
robotniczych i internatach, do­
mach opieki społecznej, do­
mach dziecka i innych zakła­
dach opieki. Otrzymają nato­
miast kartki studenci, również 
korzystający ze stołówek z wy 
jątkiem uczących się w szko­
łach wojskowych, gdzie obo­
wiązują zasady skoszarowania.

Jak liczna jest grupa rolni­
ków, którzy nie otrzymają kar 
tek?

— Szacujemy, że takich gos­
podarstw jest ok. 900 000.

Doświadczenia z rozprowa­
dzeniem kartek na cukier nie 
są najlepsze. Powstało wiele 
nieporozumień, tworzyły się ko 
lejki po odbiór bonów. Czy uda 
się ich uniknąć obecnie?

— Jesteśmy lepiej przygoto­
wani. Została wydana szczegó­
łowa instrukcja, przeszkoleni 
ludzie. System jest jednak 
skomplikowany. Największe 
nieporozumienia powstawały 
dotąd przy określaniu przedzia 
łów wieku. Stosujemy metodę 
przyjętą przez GUS w bada­

T. Grabski spotkał się 
z pracownikami 

spółdzielczości inwalidów
(PAP) 18 bm. członek Biura 

Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Tadeusz Grabski spot 
kał si< z przedstawicielami kie 
rownictwa NSZZ Pracowników 
Spółdzielczości Inwalidów.

Przedmiotem spotkania by­
ło omówienie żywotnych pro­
blemów nurtujących pracow­
ników spółdzielczości inwali­
dów a w szczególności rehabil; 
tacyjno - socjalnych, społecz­
no - gospodarczych w kontekś 
cie przygotowanego systemu 
ekonomiczno - finansowego 
spółdzielczości inwalidów 
Przedstawiciele związku zawo 
do-wego zaprezentowali stano­
wisko. że działalność swoją pro 
wadzić będą niezależęje od 
istniejących central ruchu za­
wodowego. /

Zmiany kadrowe
(PAP) Prezes Rady Minis­

trów na wniosek ministra han 
dlu wewnętrznego i usług od 
wołał mer. Tadeusza Bielskie­
go ze stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Han 
dlu Wewnętrznego i Usług.'

telefonydonoszą wJ
• Na śródeckim rondzie w Po­

znaniu kierowca „Syreny” wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu, na 
skutek czego zderzył się z moto­
rowerzystą. Ten ostatni przewie­
ziony został w ciężkim stanie do 
szpitala

W rejonie ulic Krzywoustego 
i Serafitek w Poznaniu odniosła 
ciężkie obrażenia kobieta, na którą 
najechał motorowerzysta
• W jednym z indywidualnych 

gospodarstw w Fałkowie w wo­
jewództwie poznańskim spłonął 
budynek gospodarczy o wartości 
40 0'0'0 zł. Przyczyną pożaru — pro­
miennik elektryczny 

niach demograficznych, a więc 
zasadę wieku ukończonego. Tak 
więc w momencie wprowadze­
nia kartek w wieku do 18 lat 
będą wszystkie te osoby, w któ 
rych metryce urodzenia figu­
ruje data późniejsza niż 31 mar 
ca 1962 r. w miarę upływu cza­
su owa graniczna data będzie 
się odpowiednio przesuwać.

Gdzie będziemy odbierać 
kartki?

— W zasadzie tam, gdzie 
otrzymaliśmy bony na cukier.

Jakie dokumenty będą nie­
zbędne?

— Rolnicy utrzymujący*'się  
dochodów własnego gospodar­
stwa, będą obowiązani przed­
łożyć w urzędzie gminnym, do­
wód osobisty, a także książecz 
kę banku spółdzielczego z od­
powiednim wpisem o wartości 
sprzedanych państwu . produk­
tów lub odpowiednie zaświad­
czenie z urzędu gminnego. Na­
tomiast ludność dwuzawodowa 
(tzw. chłopi-robotnicy) otrzy­
mują karty zaopatrzenia dla 
siebie i swoich rodzin w zakła 
dach pracy, po okaźaniu za­
świadczenia z urzędu gminne­
go o wielkości posiadanego gos 
podarstwa rolnego oraz liczbie 
członków rodziny na utrzyma­
niu z wyłączeniem dzieci ko­
rzystających z internatów lub 
studiujących na wyższych uczel 
niach.

Jeżeli chodzi o rencistów i 
emerytów, podstawą wydania 
kartek — poza dowodem oso­
bistym — będzie odcinek ren­
ty z lutego br.' również w na­
stępnych miesiącach przedsta­
wiać należy odcinki renty wy­
płaconej dwa miesiące przed 
okresem realizacji bonów.

Sytuacja w Libanie

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Ńa wtorkowym posiedze­

niu Rady Bezpieczeństwa, zwoła­
nej w związku z ostrzelaniem sił 
pokojowych ONZ przez separatys­
tów Libańskich, nie zdołano uz­
godnić wspótaego stanowiska wo­
bec sytuacji w Libanie Południo­
wym. Stany Zjednoczone sprzeci­
wiły tię wnioskowi, zgłoszonemu 
przez delegata ZSRR, aby Rada 
Bezpieczeństwa uznała Izrael żako 
stronę współodpowiedzialną za os­
tatnie incydenty w Libanie Połud­
niowym, w wyniku których po­
niosło śmierć dwóch żołnierzy z 
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ. 
łUNIFIL).

Prochy W. SikArskiw 
powrócą do kraju?
W wywiadzie udzielonym 

„Życiu Warszawy” i zamiesz­
czonym 17 marca 1981 roku 
Mieczysław Moczar orezes Ra 
dr Naczelnej ZBoWiD poinfor 
mował. iż organizacja ta zwró 
ci się do Frontu Jedności Na- 
"odu w celu nodiecia starań o 
sprowadzenie prochów Wła­
dysława Sikorskiego do 
kraju i złożenia ich w setna 
rocznicę urodzin generała w 
Dolskiej ziemi.

2 — 9 'maja

XXI Kaliskie Spotkania Teatralne

Więcej zaufania do 
szeregowych członków partii

Dokończenie ze str. 1 

ne wczoraj do dyskusji, po­
wstały w rezultacie takich kon 
sultacji i analiz setek uchwał 
organizacji partyjnych. li­
stów kierowanych do WZZ 
przez członków PZPR i ludzi 
bezpartyjnych, opinii naukow 
ców i fachowców ze wszy­
stkich dziedzin życia gospodar 
czego, społecznego j polityczne 
go.

Jeśli chodzi o nurt rozlicze­
niowy uznano, że sprawą, za­
sadniczą jest polityczna, par­
tyjna, moralna i prawna 
ocena tych ludzi, którzy 
doprowadzili do błędnych de­
cyzji gospodarczych, którzy 
nadużywali władzy dla swoich 
korzyści, a swa przynależność 
do PZPR traktowali instrumen 
talnie — jako narzędzie ro­
bienia kariery.

Proces oceny tych ludzi, o- 
czyszczenia z nich partii, jest 
zbyt powolny, stwierdzano 
powszechnie. Najwłaściwszym 
w pełni sprawiedliwym, naj­
szybszym sposobem przyspieszę 
nia go stać się może przepro­
wadzenie powszechnych wybo 
rów w .partii jeszcze przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem 
partii. Możliwość taka istnie­
je, statut PZPR przewiduje 
ją i wybory takie w Poznań- 
sKem się rozpoczęły.

Charakterystyczny w tych 
sprawach był głos I sekretarza 
KZ PZPR „Cegielskiego” Ed­
warda Skrzypczaka. Stwier­
dził on„ w imieniu podzespołu 
IX i'największej organizacji- 
partyjnej” województwa, że 
działalność Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej jest 
zbyt wolna, że komisia mu­
si sięgnąć do takich środków 
jak’ zawieszanie w czynnoś­
ciach partyjnych i wnioskowa­
nie o zawieszanie w czynnoś­
ciach służbowych członków par 
tii, wobec których- dochodze­
nia prowadzą NIK czy proku 
ratura. Konieczne jest poda­
wanie do publicznej wiadomoś 
ći werdyktów WKKP i Central 
nej Komisji Kontroli Partyj­
nej z uzasadnieniami. Szybko 
musi być również ustalony ter 
min IX Zjazdu.

Wszystko to jest potrzebne 
i partii, i społeczeństwu — oto 
opinia WZZ wyrażona w dys­
kusji. Społeczeństwo czeka na 
zjazd i program partii, chce, 
aby był on jego programem. 
I dlatego tak ważne były uwa 
gi o potrzebie wypracowania 
politycznych i organizacyjnych 
zasad sprawowania przez par­
tię kierowniczej roli. Uczestni 
cy dyskusji postulowali obna 
żenie i uzdrowienie mechaniz­
mów doboru kadr w aparacie 
partyjnym, administracyjnym 
i gospodarczym.

W dyskusji zabrał także 
głos Kazimierz Barcikowski. 
Stwierdził on m. in., że sy­
tuacja w partii jest dzisiaj 
problemem, mającym zasadni­
cze znaczenie w procesie wy­
chodzenia z kryzysu, a także 
dla kontynuowania odnowy. 
Omawiając przygotowania do 
IX Zjazdu zapewnił, że' doro 
bek dyskusji w organizacjach 
partyjnych w formie materia­
łów Komisji Zjazdowej zosta­
nie po konsultacjach w środo­
wiskach partyjnych przedsta­

stów staropolskich K. Dejmek); 
7 maja Teatr im. J. Kochanow­
skiego z Opola — „Odprawa po­
słów greckich” J. Kochanowskie­
go (reż. B. Cybulski); 8 maja Te­
atr Nowy z Warszawy — „A 
deszcz wciąż pada” J. Kuśmierka 
(reż. M. Dmochowski); 9 maja Te­
atr Powszechny z Warszawy — 
„Wszystkie spektakle zarezerwo­
wane” (reż. przedstawienia we­
dług współczesnych tekstów poe­
tyckich E. Bukowińska).

Imprezie towarzyszyć będzie dru 
gi Festiwal Teatru Telewizji PoL 
skiej. Zorganizowana zostanie też 
se^ja naukowa na temat polskiego 
teatru prowincjonalnego. Ponadto 
z recitalami wystąpią m. in.: Woj 
ciech Młynarski i Ewa Demar­
czyk. (bran) 

wiony społeczeństwu. Najbliż- 
sże plenarne posiedzenia KC 
PZPR podejmą m. in. sprawę 
powszechnych wyborów w par 
tii oraz wyznaczy termin Zjaz 
du. Władze centralne — powie 
dział — mają poczucie braku 
zaufania, lecz nie zwalnia ich 
to od odpowiedzialności za 
kraj i PZPR. Dlatego obecny 
okres wielkiego ożywienia 
ideologicznego i odradzania się 
winien być wykorzystany do 
dobrego, odpowiedzialnego 
przygotowania Zjazdu. Czas 
konsolidowania się szeregów 
partyjnych nie będzie zmarno 
wany, przewidziano bowiem 
wybory, od najniższych ogniw, 
a także dyskusje wokół pro­
gramu.

Mówiąc o nurcie rozliczenio 
wym mówca stwierdził, że o- 
bok odpowiedzialności polity­
cznej i sądowej istnieje także 
problem odpowiedzialności 
moralnej. Należy szybko doko 
nać rozliczenia ludzi, którzy 
winni są błędów politycznych 
oraz popełnili nadużycia, lecz 
nie wolno zapominać o tym, 
że wśród zarzutów i sygnałów 
o nieprawidłowościach jest 
talęże wiele pomówień. i Partia 
musi się więc z takich zarzu­
tów oczyścić. Oceniając prze­
dłożony przez WZZ materiał, 
wynikający u nadsyłanych 
wniosków i postulatów, K. 
Barcikowski stwierdził, że za­
sługuje on na uznanie, lecz 
wiele .spraw wymaga jeszcze 
dyskusją i skonfrontowania z 
propozycjami innych woje­
wódzkich zespołów zjazdo­
wych. Trzeba przede wszyst­
kim odpowiedzieć na pytanie, 
jaki jest sens socjalistycznej 
odnowy. Mieści się w tym po 
jęciu model ludowego pań­
stwa opartego na podstawach 
samorządowych, model gospo­
darki i zarządzania, zadość­
uczynienie poczuciu sprawie­
dliwości, sprawy wyczulenia 
na etykę partyjną. Mówca po 
dzielił pogląd o żywotnym zna 
czeniu demokracji wewnątrz­
partyjnej dla odnowy w 
PZPR. Odnosząc się zaś do 
krytyki, z jaką spotyka się kie 
rownictwo partii stwierdził, 
że pracuje ono pod najwyż­
szym obciążeniem. Apel o 90 
spokojnych dni nie przez wszy 
stkich został podjęty, czego do 
wodem niepokoje w środowi­
skach studenckich, wiejskich 
oraz w różnych miejscowoś­
ciach kraju. Mimo to kierow­
nictwo partii i państwa nadal 
dowodzi, że nabrzmiałe pro­
blemy można rozwiązywać je 
dynie metodami polityczny­
mi.

Członkowie WZZ przyjęli na 
stępnie trzy uchwały. Ponow­
nie wypowiedzieli się za prze­
prowadzeniem przed IX Zjaz­
dem powszechnych wyborów 
w partii według nowego regu 
laminu wyborczego, uwzględ­
niającego dorobek dyskusji w 
organizacjach partyjnych. 
Zjazd winien się odbyć w 
pierwszym półroczu 1981 r. 
Zobowiązano Komitet Woje­
wódzki PZPR w Poznaniu do 
przedłożenia na jego najbliż­
szym posiedzeniu informacji 
jsrzez WKKP o stanie rozpa­
trywania spraw, dotyczących 
odpowiedzialności politycznej 
i prawnej za błędy polityczne 
i nadużycia w województwie 
poznańskim, (zr, sf)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś zachmu 
rżenie duże z większymi przejaś­
nieniami, możliwe opady deszczu 
i lokalnie mgły.

Temperatura maksymalna od plus 
8 stopni do plus 10 stopni minimal­
na od zera do plus 2 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no następujące temperatury: w Po 
znaniu, Kaliszu, Koninie, Lesznie 
i Pile plus 6 stopni, ciśnienie 748,5 
mm czyli 997JiPa.

WWWWWWWWWIWWI
Dzisiejszy serwis informacyjny 

ODracowoł Józef Gołaszewski.
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Gdy umowa jest fikcją... \
■■ \ I

Spotkania w „arbitrażu**
Następstwem narzucania 

przedsiębiorstwom pla­
nów rocznych przekracza 

jących ich możliwości produk­
cyjne i wykonawcze był obser 
wowany w ostatnich latach 
wzrost sporów nrzedumow- 
nych, trafiających do jednos­
tek państwowego arbitrażu go 
spodarczego.

Okręgowa Komisja Arbitra 
żowa (OKA) w Poznaniu, dzia 
łająca na terenie województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego za 
notowała w 1980 roku prawie 
7 400 spraw. Pomińmy ,na ra 
zie dominujące spory jednos 
tek państwowych o szkody i 
braki powstałe w przewozie 
towarowym. W innych najeżę 
ściej chodziło o zmuszanie pro 
ducenta — przez arbitraż — 
do podpisania umowy na dos_ 
awe surowców, półproduktów 

i różnych materiałów koonera 
cyjny<-h oraz o uzyskanie od­
szkodowań od tych, którzy u 
mowy podpisali, ale się z niej 
nie wywiązali.

— Charakt'rystycznym przy 
kładem dotychczasowej sytua­
cji jest Fabryka Kosmetyków 
„Lechia” w Poznaniu — mó­
wi prezes OKA, Andrzej Ro- 
sienkiewicz — Co miesiąc zwię 
ksza się liczba wystąpień ze 
strony handlu, któremu uda­
wało się podpisywać umowy, 
ale towaru nie otrzvmał.

Do podpisywania umów „Le- 
chię” zmuszali mocni zwierzchni 
cy, zapominając, że bez surow­
ców, opakowań i nowych maszyn 
nie będzie proszków, plastrów 
czy mydeł Zaś to, co udało się 
wyprodukować, nie mogło trafiać 
do odbiorców zgodnie z umowami, 
ponieważ ,.centrala” uznała pew 
ne województwa za „prioryteto­
we”, oczywiście kosztem wszyst­
kich innych. Płaciła więc „Le­
chia” kary za niezawinione niedo 
trzymywanie umów. Teraz jest 
szansa, że usamodzielniona fabry 
ka zacznie podpisywać ‘ !Lo real 
ne umowy.

Los „Lechii” w całej rozciągło­
ści dzieliła także gnieźnieńska 
„Polania”. Skór i spodów z two 
rzyw sztucznych było coraz mniej 
bo powstawały nowe fabryki obu 
wia, natomiast zjednoczenie co 
roku przysyłało plan sięgający 
granicy możliwości wytwórczych, 
ale przy idealnym zaopatrzeniu. 
Na targach umowy z handlem 
podpisywano na liczbę butów za­
planowanych w łódzkim zjedno­
czeniu, ale niemożliwych do wy­
konania w gnieźnieńskiej fabryce. 
Spiesząc, się przymykano oczy 
na jakość obuwia, więc z czasem 
płacono kary za brak butów i ich 
wadliwość.

Spośród licznych dokumen­
tów Okręgowej Komisji Arbi 
trażowej wybieram inne przy 
kłady sporów związanych z za 
opatrzeniem materiałowo-tech­
nicznym. Szczególnie wiele 
spraw dotyczy dostaw okła­
dzin meblowych, płyt wióro­
wych. silników elektrycznych. 

’okomotyw. odkuwek oraz ta 
terii. Jak w lustrze odbijają 
się tam powszechnie odczuw* 
ne niedostatki Mimo reglamei 
tacji szeregu z nich, potencjał 
ni odbiorcy nie otrzymują o-' 
biecanych wyrobów Zadaniem 
15-osobowego zespołu Komisji 
jest rozstrzygniecie, na ile po 
wodem są czynniki obiektyw 
ne — wyłączenia prądu, noóź 
nione dostawy maszyn z im­
portu. brak limitów dewizo­
wych, a w jakim stopniu nie 
dotrzymanie umowy zostało 
spowodowane bałaganem we­
wnątrz przedsiębiorstwa czy 
obiecankami nie mającymi ża 
dnych szans realizacji. Bo nie 
stety, bywa i tak.

Zupełnie natomiast nie wia 
domo co zrobić w sporach 
związanych z brakiem części 
zamiennych do napraw sprzę 
tu radiowo - telewizyjnego i 
gospodarstwa domowego. Aż 
43 sprawy dotyczyły w ubie 
głym roku importowanych te 
lewizorów kolorowych, a 23 
— także importowanych — pra 
lek automatycznych. Z pienięż 
nych kar nie przybywa części 
zamiennych, dlatego większe 
nadzieje wiąże sie z wystąpię 

komisji arbitrażowej do 
central handlowych, sygnalizu 
jących powagę sytuacji Może 
trafią komu trzeba do przeko 
nania i zacznie się dokonywać 
zakupów według sprawdzo­
nych wzorów, czyli łącznię z 
zest -em części zamiennych.

Obok tych, niejako tradycyjnych 
tematów sporów arbitrażowych, 
pojawiają się wciąż nowe, będące 
odbiciem wprowadzaniem nie do 
końca przemyślanych przepisów. 
W tej grupie znajdują się spra 
wy o rozliczenia za naprawy 
gwarancyjne samochodów, odsżko 
dowania za kradzieże 1 włamania 
do mieszkań oraz zalania nowych 
obiektów. Nowością są też spory 
na tle przekazywania gruntów 
przez SKR innym jednostkom gos 
jpodarki uspołecznionej.

Powszechna krytyka jakości re­
montów i inwestycji znajduje pot 
wierdzenie we wzroście tego typu 
sporów arbitrażowych. Praktyką 
komisji stało się jednak nie tylko 
zasądzanie odszkodowań i polece 
hie usunięcia wad, W wielu przy 
padkach wszczyna się spory z urze 
du, by wykonawców zmusić do 
naprawienia źle wykonanej robo­
ty. Tak było w masarni w Śmiglu 
(Leszczyńskie) oraz w hotelu „Po 
znań”, gdzie po kilkuletniej zwło 
ce wykońawca usunął wady.

Wspomniałem już, że najczęściej 
„klientami” komisji arbitrażowej 
są przewoźnicy — PKP, PSK, Spół 
dzielnia Transportu Wiejskiego o- 
raz Przedsiębiorstwo Transporto­
we Handlu Wewnętrznego. Spory 
na tle umowy przewozu stanowiły 
aż 43 procent rozpoznanych spraw. 
Powtarzają się od lat złe opako­
wania i wagony niedostosowane 
do określonego typu towaru. Cier 
pią na tym choćby przewożone 
okna — wzrost ilości tłuczonego 
szkła, a także przetwory owocowe 
zboża i nawozy sztuczne.

Ubytki innych artykułów 
spowodowane są ich niedostat 
kiem na rynku. Opłaca się 
kraść węgiel, bo kupców nie 
brakuje Podobnie z paszą, czę 
ściami samochodowymi, arty­
kułami spożywczymi. Złodzie­

ja czyni zatem nie tylko oka- 
Vja, ale i łatwv zbvt kradzio 
nego wyrobu Stad przewoźni 
ta chyba jeszcze długo beda 
Ajentami komisji arbitrażo. 
wej, choć podejmuje sie różne 
daałania zmierzające do 
zntaiejszenia liczby tego tynu 
snrk-ów Podczas 49 posiedzeń 
„porozumiewawczych” załat- 

p 2961 spraw na kwotę 
8.5 taln zł oraz opracowano 
275 V wystąpień sygnalizacyj- 
nrchl zwracśjącvch uwagę 
na powtarzające się motywy i 
warurtk’ tpnsfw.

Wiele .przedsiębiorstw traktowa­
ło dotychczas arbitraż jak osta­
tnią deskę ratunku, gdy w żaden 
sposób nie można było sporządzić 
umotywowanego bilansu rocznego 

Na ogół próbowano się wzajem 
nie porozumieć. W takich przypad 
kach spółdzielczość mieszkanio­
wa podpisywała budownictwu pro 
tokół odbiorczy, choć niczego je­
szcze nie odebrano. Teraz spół­
dzielnie zdepydowaniej egzekwu 
ją swoje prawa, czego przykła 
dem jes( kaliska spółdzielczość, 
bezpardonowo występująca prze­
ciwko Kaliskiemu Kombinatowi 
Budowlanemu.:

— Takich przypadków — twierdz; 
prezes Okręgowej Komisji Arbi­
trażowej Andrzej Rosi enkie wic? 
— będzie teraz zapewne więcei 
Jeśli w działalności przedsię 
biorstw mniej będzie zależało ód 
rozdzielników, a więcej od umów 
— wzrośnie znaczenie arbitrażu 
gospodarczego Stąd nasze oczeki 
wania na wydanie nowych prze 
pisów, lepiej dostosowanych do 
zasad finansowej samodzielności 
przedsiębiorstw.

Szeroki jest wachlarz spraw 
trafiających do komisji arbi­
trażowych. Podejmowane tam 
rozstrzygnięcia godzą zwaśnio 
ne przedsiębiorstwa i służą go 
soodarce. poniewae powodowe 
ne są społecznym interesem 
W wyniku arbitrażowego nos 
typowania udało się zlikwido­
wać wiele złej produkcji, ba­
łaganu i niedostatków organi 
zacyjnych. Wciąż jednak za 
mało uwagi zwraca się na ja­
kość zawieranych umów i ich 
przestrzeganie.

Tak więc nie należy oczeki 
wać spadku zatargów między 
państwowymi instytucjami 
Wierzyć natomiast można, że 

rzeczenia celniej wynikać be 
dą z przepisów Drawa, a nie 
z bliżej niesprecyzowanych । 
kryteriów potrzeb gemódark’ 
środowej. na co skarżą sie o 

becnie pracownicy Okręgowej 
Komisji Arbitrażowej w Poz­
naniu.

JANUSZ BEKAS

CZAR NO—BI AŁYM

Stosowane od dawna 
kary pieniężne wobec 

zakładów, którym udowod. 
niono różnego rodzaju nie­
prawidłowe działania, miały 
skutecznie złemu postępo­
waniu zaradzić. System oka 
zat się wielce zawodny. 
Wciąż te same zakłady pła­
cą wysokie kary, na przy­
kład za zanieczyszczanie po 
wietrzą lub zatruwanie rzek 
i jezior. Co przezorniejsze 
firmy z góry uwzględniają 
owe koszty w rocznych pla 
nach finansowych; kary pie 
niężne stanowią część skła­
dową przewidywanych strat. 
Grzywny te trafiają do in_ 
nej kiesy państwowej, ale to 
przecież nie zmniejsza emi­
sji pyłów czy stężenia ście­
ków w akwenach.

Sięgnijmy do innych 
przykładów.

Przed przystąpieniem do 
budowy jakiegokolwiek o- 
biektu zawierana jest, umo­
wa między inwestorem a ge 
neralnym wykonawcą. W 
porozumieniu określane są 
m. in. terminy rozpoczęcia 
prac budowlanych i ich za­
kończenia. Z doświadczenia 
wynika jednak, że często ter 

.min oddania obiektu nie jest 
dotrzymywany'. Ińwestbr ma 
wtedy prawo wyegzekwo­
wania od wykonawcy tak 
zwanej kary umownej. Nie­
wielu wszakże inwestorów 
korzysta z tego przywileju, 
bo nie chce zrazić do sie­
bie przedsiębiorstwa, z któ 
rym jeszcze nieraz trzeba bę 

1 dzie ^.współpracować.
Tylko nieliczni sięgają po 

tę ostateczność. Do nich na 
leży Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, która 
jest inwestorem pawilonu 
handlowo-usługowego na wi' 
nogradzkim Osiedlu Zwy­
cięstwa. Budowę tego obiek 
tu powierzono Kombinato­
wi Budownictwa Komunal­
nego w Poznaniu. Wznosze- 

me pawilonu trwa już kil­
ka lat. Ostatecznie miał 
być gotowy w lipcu 1980 ro 
ku, ale i ten termin nie zo­
stał dotrzymany. Od tego też 
czasu Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa ściąga 
od wykonawcy kary pie­
niężne; dotychczas otrzyma­
ła ponad 91 000 zł, a dal­
szych 37 270 zł wpłynie 
wkrótce. Prawdopodobnie 
wysokość grzywny znacz­
nie wzrośnie, bo budowa pa-

Krąży, krąży 
sobie

■ pieniądz
wilonu nadal przebiega śla­
mazarnie.

Inny przykład. Corocznie 
do kasy Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Farmaceutycz 
negd „Cefarm” w Poznaniu 
producenci leków i środków 
opatrunkowych wpłacają 
średnio około 5 min zł. To 
równowartość przyjętych 
przez nich a nie zrealizowa 
nych zamówień. Tymi pie­
niędzmi wszakże pólek ap­
tecznych się nie zapełni.

Ale coś innego. Niektóre 
materiały budowlani do­
starczane są w opakowa­
niach (beczki, pojemniki, 
skrzynie), które odbiorcy zo 
bowiązani. są w określonym 
terminie zwrócić producen­
tom. \ Tak się jednak nie 
dzieje. Rocznie więc około 
3 min zł wynoszą kary u- 
mowne. które przedsiębior­
stwa budowlane — albo bez 
pośrednio, albo za pośred­
nictwem Poznańskiej Cen­

Stare sposoby 
czasem niezawodne

Na polach Wielkopolski przystą­
piono do prac wiosennych. Nie 
wszędzie jednak podmokły te­
ren pozwala na wprowadzenie 
sprzętu zmechanizowanego Roi 
nicy powrócili więc do starych 
sposobów ręcznie rozsiewając 
nawozy- Na zdjęciu: prace we 
wsi Sobiałkowo (województwo 

leszczyńskie).

Fot „Głos” — R Królak

trali Materiałów Budowla, 
nych — płacą wytwórcom.

Samo życie wykazafo, że 
kary umowne niewiele 
przynoszą pożytku. Bo to, 
że pieniądze przelewane są 
z jednej kieszeni państwo­
wej do drugiej nic nie da- 
je. Co gorsza, często wyso­
kość grzywien systematycz­
nie wzrasta, zwłaszcza jeś­
li chodzi o zakłady przemy­
słowe, które niszczą natu­
ralne środowisko człowie­
ka. Dla wielu z nich kary 
pieniężne są więc „chle_ 
bem powszednim”.

Skuteczność tego systemu 
nie zdaje egzaminu. Za pie­
niądze egzekwowane na 
przykład przez „Cefarm” 
leków przecież nie przybę­
dzie, a inne — skierowane 
do Funduszu Ochrony Sro. 
dowiska — nie zastąpią 
urządzeń oczyszczających 
lub filtrów. Grzywny nie są 
także bodźcem do przyspie­
szania robót budowlanych.

Kary są na pewno niezbęd 
ne i rzecz nie w ich wyeli­
minowaniu. Chodzi jednak 
o to, by wreszcie zatamo­
wać krążenie pieniędzy. O- 
becnie jest po temu sprzy­
jająca okazja, bo tworzą się 
nowe programy reformy 
gospodarczej. Jest więc spo­
sobność, by kary pieniężne 
przestały być fikcją. a sta­
ły się czynnikiem zwiększa­
jącym faktyczną odpowie­
dzialność zakładów za wy­
wiązywanie się z przyjętych 
zobowiązań.

W dotychczasowym bo­
wiem systemie, kary pie_ 
piężne nie rozwiązują naj­
bardziej istotnej sprawy się­
gania w ogóle po tę osta. 
teczność Praktyka udowod­
niła. że dla wielu zakładów 
— bez względu na ponoszo­
ne straty — grzywny wkal. 
kulowywane we własne kosz 
ty — traktowane są jako 
normalne zjawisko Czy 
rzeczywiście jest ono nor­
malne? ’

ANNA SIEKIERSKA

wierać rozwiązania przydatne 
dla innych komisji i dyrekcji.

\
Zebrani przyjmują tę propozy­

cję i rozpoczyna się prezentacja 
dokumentu — „Porozumienia za 
wartego między dyrekcją Biura 
Studiów i Projektów Energetycz 
nych „Energoprojekt” a Prezy­
dium Zakładowego Komitetu Za 
łożycielskiego NSZZ „Solidar­
ność”, Najpierw przypomina ono 
cele działania związku ujęte w 
jego statucie. Z kolei stwierdza, 
że „związek nie zamierza wkra­
czać w kompetencje kierownictwa 
Biura, ani też wyręczać czy brać 
odpowiedzialności za jego działał 
ność”. Następnie określa reguły 
korzystania przez „Solidarność” 
z radiowęzła, tablicy ogłoszeń i 
tak żwanej małej poligrafii, a 
nadto mówi o wydawaniu przeglą 
du informacyjnego i innych ma 
teriałów, przeznaczonych do użyt 
ku wewnątrzzwiązkowego.

— Czy ta działalność wyda 
wnicza nie narusza przepisów 
o cenzurze? — zapytuje je­
den z dyrektorów.

— Chodzi tu o materiały 
stanowiące informację wew- 
nątrzzwiązkową i tak też oz 
naczane. >

— Bierzemy całkowitą od­
powiedzialność za treść owych 
materiałów, przy czym nie są 
dzę, by ich kontrowersyjność 
mogła być bardzo mocna — 
dorzuca przewodniczący Sek­
cji.

Ponieważ dyskusja wygasa, 
czyta kolejny punkt porozu­
mienia: „Na każde spotkanie 
7. dyrekcją przychodzi co naj 
mniej dwóch przedstawicieli 
związku...”

— Nie rozumiem, dlaczego 

narzuca mi się, bym zapraszał 
dwóch działaczy — protestuje 
któryś z dyrektorów.

— Ten zapis dotyczy związ 
ku, a nie pana, dyrektorze, 
wystarczy rzecz jasna, by o 
spotkaniu zawiadomił pan tyl 
ko przewodniczącego komisji 
— wyjaśnia jeden z działaczy 
„Solidarności” — A jeśli prze 
wodniczący przyjdzie z asystą, 

Zapis pożytecznej dyskusji

Rodzą się reguły konfakłów 
administracji i „Solidarności^

to myślę, że jej pan nie wy­
prosi. Nie chcemy jednooso­
bowo niczego ustalać. Taką 
przyjęliśmy zasadę.

Dalszy ciąg prezentacji porozu­
mienia: „Związek będzie uczestni 
czył na zasadach pełnego partner 
stwa we wszystk*ch poczynaniach 
zakładu, a w szczególności w o- 
pracowywaniu planów sprzedaży, 
(projektów — przyp. red.) w roz 
dziale premii, nagród i odzna­
czeń...”

—; Nie chcemy tego robić 
— jak to się mówi — na wczo 
raj -» przerywa czytającemu 
przedstawiciel Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej Ener 
getyków. — A dotychczas tak 
bywało Ot, niedawno u nas, 
w Zespole Elektroc:ephv mi — 
dano „Solidarności” zaledwie 

godzinę na zaopiniowanie pro 
jektu rozdziału premii.

— Zrozumcie panowie, że 
często resort nam też pozosta 
wia niewiele czasu na takie 
decyzje — słychać z miejsc 
zajmowanych przez przedsta 
wicieli administracji. — Zda­
rza się, że odbieramy telefon: 
może pan dostać dwieście ty 
sięcy na premie, pod warun­

kiem, że będzie szybka decy­
zja.

— Trzeba brać całość szyb 
ko, ale dzielić długo, bo ina­
czej łatwo kogoś skrzywdzić 
— nie ustępuje „Solidarność”. 
Jeśli na rozdysponowanie fun 
duszy jest tylko godzina, to 
potem może nastąpić tydzień 
niezadowolenia i kwasów.

Końcowy fragment porozumie­
nia to wyliczenie tego wszystkie 
go, w czym jeszcze uczestniczyć 
chce „Solidarność”. Mowa tu o 
przeszeregowaniach, awansowaniu, 
poczynaniach w bhp, zmianach w 
warunkach pracy i w jej organi 
zacji, przydziale mieszkań i po­
życzek na nie ortiz w przydziale 
ogródków działkowych

— Dla mnie brzmi to trochę jak 
obelga — komentuje dyrektor za 
kładu pod Poznaniem — mogę 
współpracować ze związkiem bez 

tego wyliczania, ujętego w spe­
cjalnym dokumencie.

— Ja zaś uważam, że jestem 
właśnie po to, by współpracować. 
Wiedząc zaś, że „Solidarność” ma 
prawo być nieufna, podpisałem 
to porozumienie — mówi dyrek­
tor „Energoprojektu”. — Opłaciło 
się. bo nawiązała się nić auten­
tycznego zaufania.

— Być może. Skoro jednak pod 
pisze się porozumienie z „Solidar 
nością”, to pewnie trzeba je też 
podpisać ze związkiem branżo­
wym — zastanawia się inny przed 
stawiciel administracji.

— To już pana sprawa, dy­
rektorze, i starego związku — 
oświadcza przewodniczący 
Sekcji. Z kolei zaczęto oma­
wiać sposoby opiniowania pro 
jektu układu zbiorowego pra 
cy.

— Ministerstwo obiecało, że 
projekt trafi do zakładów na 
początku lutegp, tymczasem 
dotarł w połowie tego miesią 
ca ze wskazówką, że mamy 
dwa tygodnie czasu na konsul 
tacje, czego w takim termi­
nie dobrze zrobić nie można 
— w głosie przedstawiciela 
Krajowej Komisji Porozumie 
wawczej Energetyka NSZZ 
„Solidarność” wyczuwa się 
irytację i zawód.

— Rzeczywiście, resort po­
czątkowo określał takie termi 
ny, ale ostatnio doszedł do 
wniosku, że będzie dobrze, je 
śli nowy układ zbiorowy wej 
dzie w życie do końca półro­
cza, a więc nie ma pośpiechu 
z konsultacją — informuje dy 
rektor ZEOZ.

Zabiera głos dyrektor „E- 
nergopro jektu”:

— Rolnictwo ponosi wielkie stra 
ty wskutek przerw w dostawach 
prądu. Przerwy te zaś są wyni­
kiem głównie licznych awarii sta 
rej. wysłużonej sieci. Konieczna 
jest jej rekonstrukcja. Myślę, że 
moglibyśmy zrobić wiele, współ­
działając ze Stowarzyszeniem E- 
lektryków Polskich, przedsiębior 
stwami rolniczymi i pracujący­
mi na rzecz rolnictwa, a także 
z ^indywidualnymi gospodarzami.

Dyskutanci oceniają tę inicjaty 
wę pozytywnie, ale niektórzy się 
obawiają, że może ją hamować 
niedostatek materiałów, kabli, izo 
lacji...

— Nie jest to sprawa czy­
sto związkowa — mówi prze­
wodniczący Sekcji Energety­
ków przy MKZ — ale będzie 
my współuczestniczyć w jej 
rozwiązywaniu, czego z nie- 
jżierpliwością oczekuje rolni- 
ctwó. Tę deklarację „Solidar 
ności” sprecyzujemy w uchwa 
le. A teraz pora zakończyć na 
szą ponad trzygodzinną dys­
kusję. Myślę, że będę wyrazi 
cielem wszystkich zebranych, 
jeśli powiem: była ona poży­
teczna dla obu stron. Wiele 
spraw wyjaśniła, a w niektó­
rych doprowadziła do zbliże­
nia stanowisk lub co najmniej 
do ich dokładnego poznania. 
Należałoby zatem spotkania 
dyrektorów z prezydium Sek 
cji uczynić stałą formą konta 
któw. Co państwo o tym są­
dzicie? Skoro "wszyscy na to 
się zgadzamy, proponuję, by 
następne spotkanie odbyło się 
mniej więcej za trzy miesią­
ce...

MICHAŁ ŁUCZAK

Po jednej strónie długie­
go stołu siedzą członko 
wie Prezydium Sekcji 

Energetyków przy MKZ NSZZ 
„Solidarność” regionu Wielko 
polska. Pozostałe miejsca zaj 
mują: dyrektor Zakładów E- 
nergetycznych Okręgu Zachód 
niego w Poznaniu i szefowie 
kilku innych placówek podle­
głych Ministerstwu Energety­
ki i Energii Atomowej.

— Nasza sekcja — mówi jej 
przewodniczący, inżynier z 
poznańskiego „Energoprojek- 
tu” — skupia przedstawicieli 
komisji zakładowych „Solidar 
ności”, które działają w kiero 
wanych przez panów zakła­
dach. Chce koordynować, ale 
nie ujednolicać, wszystkie po 
czynania tych komisji, służyć 
im pomocą w postaci rady i 
opinii czy też rozmów inter­
wencyjnych z administracją. 
Tym mniej będzie powodów 
do interwencji, a więc i do 
napięć, im dokładniej obie stro 
ny określą reguły wzajemnych 
kontaktów. To przekonanie 
znalazło wyraz w opracowy­
waniu porozumień między o- 
gniwami zakładowymi „Soli­
darności” a dyrekcjami. zakła­
dów. Są to umowy, które wią 
żą — co chciałbym podkreślić 
— obie strony. Proponuję prze 
dyskutować takie porozumie­
nie, które zostało już podpisa 
ne ’ w „Energoprojekcie” Nie 
po to, by identyczne przygoto 
wać we wszystkich zakładach. 
Każdy z nich powinien mieć 
umowę dostosowaną, do swo­
jej specyfiki. Myślę jednak, że 
nasze porozumienie może za­



Czwartek, 19 HI 1981Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI

Zamknięcie VII Zjazdu ZHP
Dokończenie ze str. 1 

terę ZHP zobowiązano do pod 
jęcia z ministrem oświaty i 
wychowania rozmów w spra­
wie określenia zasad używania 
przez szkoły i placówki oświa­
towo-wychowawcze hymnu, 
odznak i symboli ZHP.

Kilkadziesiąt stron liczy 
przyjęta na Zjeździe uchwała 
programowa. Stanowi ona do­
kument nader istotny dla te­
raźniejszości i przyszłości har 
cerstwa. Zawarto’ w niej kry­
tyczną ocenę rozmaitych pro­
cesów, które niekorzystnie od 
biły się na kształcie organiza­
cji- Towarzyszy temu jednak 
również duma i satysfakcja z 
wielu autentycznych osiągnięć 
ZHP, m. in. w sferze wycho­
wania przez pracę, w umożli 
wieniu atrakcyjnego wypoczyn 
ku dzieci i młodzieży. Wierzy­
my głęboko — stwierdza się 
we wstępie uchwały — że z 
wewnętrznych walk, rozterek 
i prób charakterów, młodość 
wyjdzie bogatsza w hart i 
moralną siłę.

W opisowej części uchwały 
zawarto m. in. zadania związa 
ne z tym, co harcerstwu prze­
szkadza i co chce ono zmienić 
na lepsze oraz kierunki pra­
cy,' wynikające z uznania za­
sady samodzielności za pod­
stawowy warunek dalszego 
rozwoju ZHP. Podkreśla się 
tu np. że harcerstwo stosuje 
specyficzne, wynikające z 70- 
letniego dorobku, stale mody­

(PAP) 18 bm. w Kombina­
cie Górniczo - Hutniczym Mie 
dzi w Lubinie odbyło się po 
siedzenie specjalnej komisji 
powołanej przez prezesa Wyż­
szego Urzędu Górniczego, w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Hutnictwa, dla zbadania przy 
czyn górniczej katastrofy, któ 
ra wydarzyła się 13 bm. w 
podziemiach kopalni „Polkowi 
ce”. W strefie bezpośredniego 
zagrożenia silnym wstrząsem 
górotworu znalazło się 6 górni 
ków, z których czterech ponio

Poznańskie

0*1*76 ^wolenia
na budowę

INFORMACJA WŁASNA

Wojewoda Poznański wy­
dał ostatnio dla Archidie­
cezji poznańskiej i gnieźnień­
skiej pozwolenie na budowę w 
Poznańskiem pięciu kościołów 
oraz rozbudowę niektórych ka­
plic.

Decyzje te dotyczą wzniesie

Współpraca Hanower - Poznań 
Międzynarodowe wykonanie

„Requiem“ Yerdiego
w auli DAM

INFORMACJA WŁASNA
Cd wielu lat targowe miasta Ha 

nower (RFN) i Poznań łączą part 
nerskie kontakty. W minionym 
roku podczas pobytu delegacji ze 
stolicy Dolnej Saksonii w Pozna 
niu podpisano umowę o współpra 
cy w różnych dziedzinach między 
obydwoma miastami. Pierwszą z 
grup artystycznych objętych okre 
słoną w tym dokumencie wymianą 
w tym roku, jest przybyły właś­
nie do Poznania Hanowerski Chór 
Oratoryjny. Ten ponad stuosobo­
wy amatorski zespół, działający 
już ponad 150 lat. będzie w naj 
bliższą niedzielę współ wy konaw 
cą w auli UAM dzieła G. Verdle 
go ,,Requiem”. Grać będzie orkie 
stra symfoniczna Filharmonii Poz 
nańskiej. partie solowe wykona- 
międzynarodowy zestaw śpiewa­
ków: Marie Robinson (sopran) i 
Gaił Varina Gilmore (mezzoso­
pran) _ z USA. Richard Greager' 
(tenor) z Nowej Zelandii i Rolf 
Becker (bas) z RFN; dwaj ostatni 
są artystami opery hanowerskiej 
Całością dyrygować będzie długo­
letni kapelmistrz tej sceny, zara­
zem kierownik artystyczny wspo 
mnianego chóru — Hans Herbert 
Joeris. Dyrygent ten i jednocześ­
nie pedagog hanowerskiej uczel­
ni muzycznej przebywa w Polsce 
po raz czwarty, lecz pierwszy raz 
zetknie się z publicznością poznań 
ską.

Koncert z „Reąuiem” Verdiego 
odbędzie się tylko jeden raz — w 
niedzielę o godz. 19. (wig) 

fikowane i wzbogacane przez 
kolejne pokolenia metody i 
formy działania.

W uchwale konkretyzuje się 
4-letni plan umocnienia dru­
żyn, których praca decyduje o 
efektach działania całego har­
cerstwa.

Program harcerskiej służby 
na lata 1981 — 1985 określają 
następujące zadania: wypełnić 
ciekawą i pożyteczną pracą ży 
cie każdej drużyny i zastępu; 
wzbogacać życie szkoły i spo­
łeczności uczniowskiej, być 
rzecznikiem spraw dzieci i 
młodzieży; współgospodarzyć 
we wsi, miasteczku, osiedlu — 
podejmować tam pożyteczne 
działania; dołożyć cegiełkę do 
odbudowy gospodarki, two­
rzyć modę na trzeźwość mło­
dzieży. .

Zjazd uchwalił nowy statut 
Związku /Harcerstwa Polskie­
go. Stwierdza się w nim,' że 
ZHP jest ideowo-wychowaw- 
czą organizacją dzieci, mło­
dzieży i dorosłych, wychowu­
jącą swych członków w duchu 
wartości socjalizmu, jest or­
ganizacją społeczno-politycz­
ną, świecką, dobrowolną i ot­
wartą dla każdego, samodziel 
ną i samorządną, uznającą 
przewodnią rolę PZPR, rolę, 
wyrażającą się wobec organi­
zacji inspiracją ideową. ZHP 
dąży dó jedności ideowej mło 
dego pokolenia Polski Ludo­
wej, współdziałając na zasa­
dach, równości i partnerstwa 

Po katastrofie w kopalni „Polkowice” 

Posiedzenie specjalnej komisji 
Wyższego Urzędu Górniczego 

sło śmierć. Dwaj ranni górni
cy znajdują się pod troskliwą 
opieką lekarzy ze szpitala w 
Lubinie. Ich życiu nie zagra-r 
ża niebezpieczeństwo.

Komisja przyjęła wstępny 
program prac, który zmierza

kościołów
nia kościołów w Poznaniu dla 
osiedli — imienia Mikołaja Ko 
pernika, Piątkowo, Nowe Wi­
nogrady oraz w pobliżu pętli 
tramwajowej na Jeżycach. Pią 
ty kościół, na budowę którego 
wojewoda niedawno wyraził 
zgodę, stanie w Gnieźnie na 
osiedlu Winiary. Ponadto zo­
stało wydane zezwolenie na 
budowę kaplicy w Gnieźnie- 
Arkuszewie. (y)

Jak i gdzie dokonywać 
przedpłat na samochody osobowe

W najbliższy poniedziałek, 
23 bm. wszystkie placówki 
PKO, oddziały operacyjne 
NBP, upoważnione ajencje za­
kładowe PKO, upoważnione 
UPT oraz banki spółdzielcze 
rozpoczną przyjmowanie przed 
płat na samochody osobowe 
produkcji krajowej na lata 
1982—85

Jak poinformował nas Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu, pla 
cówki przyjmujące przedpłaty zao 
patrzono w specjalne blankiety — 
trzyodcinkowe. którymi dokony­
wać należy przedpłat. Dokonywać 
ich można jedynie w wymienio­
nych placówkach w miejscu stałe­
go zameldowania. Przykładowo 
osoby zamieszkałe na stałe w ni. 
Poznaniu i w byłym powiecie poz 
nańskim mogą wnieść takie przed 
płaty we wszystkich placówkach 
przyjmujących przedpłaty w Poz­
naniu i w byłym powiecie poz­
nańskim a więc we wszystkich 
PKO, oddziałach operacyjnych 
NBP, bankach spółdzielczych i 
upoważnionych UPT.

W ajencjach zakładowych — upo 
ważnionych do przyjmowania 
przedpłat mogą wnieść przedpłaty 
tylko pracownicy zatrudnieni na 
stale w tych zakładach pracy, nie 
zależnie od ich stałego miejsca za 
mieszkania. Osoby pełnoletnie tj. 
urodzone najpóźniej w 1963 roku 
mogą wnieść tylko jedną przed­
płatę na jeden z przeznaczonych 
do sprzedaży w latach 1982—85 sa­
mochodów. 

z innymi organizacjami mło­
dzieżowymi, których cele nie 
są sprzeczne z celami ZHP.

Statut precyzuje kilkanaście 
podstawowych celów wycho­
wawczych, ku którym zmierza 
związek, a także formy reali­
zacji tych zadań, określa 
członkostwo związku oraz 
prawa- i obowiązki. Novum 
jest m. in. powołanie w ra­
mach władz naczelnych ZHP 
— Centralnej Komisji Instruk 
torskiej ZHP. Intencją statutu 
jest również umocnienie rad 
harcerskich wszystkich szcze­
bli. Sporo istotnych zmian sta 
tutowych dotyczy harcerskiej 
symboliki, mundurów organi­
zacyjnych, odznak. Tradycyj­
nym. znakiem ZHP jest lilijka 
harcerska z inicjałami hasła 
Filaretów „Ojczyzna, nauka, 
cnota”.

Na inauguracyjnym po­
siedzeniu Rady Naczelnej na­
czelnikiem ZHP wybrano po­
nownie i jednogłośnie harc­
mistrza Polski Ludowej — An 
drzeja Ornata. Zastępcami na­
czelnika zostali: Piotr Grzązek. 
Antoni Krysiuk, Piotr Łapa 
i Ryszard Wosiński. Wszyscy 
oni tworzą Główną Kwaterę 
ZHP.

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Instruktorskiej ZHP 
wybrano Andrzeja Nowickiego.

Centralna Komisji Rewizyjna 
wybrała na swego przewodni­
czącego Kazimierza Setlaka.

do szybkiego rozpoznania pro 
blemów związanych z katastro 
fą oraz omówiła warunki wzno 
wienia w tym rejonie robót 
górniczych, wysoko oceniono 
zarówno przebieg jak i organ! 
'zację akcji ratowniczej.

Targi lipskie

Złote medale dla 
polskich wystawców 
(PAP) 18 bm., na półmetku 

targów lipskich, wśród wy­
stawców rozdzielone zostały 
złote medale. Wyróżnienie to 
otrzymały równiej polskie 
centrale handlu zagraniczne­
go „Centrozon” za przyrząd 
do badania mas formierskich 
i rdzeniowych, wyprodukowa 
ny w wadowjckim wydziale 
terenowym Instytutu Odlew­
nictwa w Krakowie, „Tekstil- 
impex” (dwa złote medale)

Pragniemy podkreślić, że nie 
ma żadnego znaczenia i wpły­
wu na sporządzenie listy wnie 
sionych przedpłat czy pierwsza 
wpłata została wniesiona 
23 III , czy też 22 IV tj. w os 
tatnim dniu przyjmowania 
wpłat. W losowaniu uprawnień 
do kupna samochodu wszyscy 
mają absolutnie równe szanse 
Układ list do losowania będzie 
alfabetyczny.

We wszystkich powszechnych ka 
sach oszczędności będą ekspono­
wane -wykazy placówek, które w 
danym rejonie bankowym upoważ 
nione są do przyjmowania przed 
płat. W tych placówkach sa udos 
tępione również wzory wypeł­
nionych blankietów wpłat.

Osoby dokonujące przedpłat w 
ajencjach zakładowych i bankach 
spółdzielczych nie wpisują na blar 
kietach numerów ewidencyjnych 
— kont PKO. Wpisuje się je w 
przypadku dokonywania przedpłat 
w placówkach PKO, oddziałach 
operacyjnych NBP i upoważnio­
nych UPT.

Przy okazji informujemy, że Aa 
terenie Poznania przedpłaty przyj 
mować będą następujące placów­
ki pocztowe: UPT-2 ul. Głogow­
ska 17, UPT-5 — Dzierżyńskiego 
132, UPT-9, ul. 23 Lutego 26, 
UPT-10 Główna 58, UPT-31 ul. Do­
żynkowa 9, UPT-33, ul. Dzierżyń­
skiego 355 UPT-34 ul. Chociszew­
skiego 18, UPT-37 ul. Szpitalna 2. 
UPT-38 ul Grochowska 79, UPT-W 
— Osiedle Jagiellońskie 52, UPT-50 
ul. Serbska, (na)

O problemach sportu wyczynowego

Dlaczego jestem pesymistą
Łamy sportowych gazet i 

czasopism przeglądam ostatnio 
z rosnącym niepokojom. W 
ubiegłym tygodniu w „Prze­
glądzie Sportowym” znalazłem 
informację, że ze względu na 
brak funduszy przestał istnieć 
we Wrocławiu klub Odra, któ­
rego zawodnicy przygarnięci 
zostali jednak przez Pafawag. 
W tej samej gazecie przeczy­
tałem o krytycznej sytuacji 
Wisły z Puław, liczącej jedy­
nie dni swej egzystencji. Za­
trwożyła mnie wiadomość ze 
„Sportowca”, że taki ongiś po­
tentat jak Górnik Zabrze roz­
waża możliwość zmiany w swej 
nazwie literek KS na TKKF. 
Znam też kilka innych przykła 
dów, gdzie kluby, poszczególne 
sekcje, widzą swą przyszłość 
w czarnych barwach', bądź nie 
widzą jej wcale.

O trudnej sytuacji w jakiej 
znalazł się sport, a szczególnie 
kluby związkowe (w pionie 
gwardyjskim i wojskowym jest 
lepiej) pisze się już od jesieni 
ubiegłego roku. Najpierw by­
ła wrzawa o tzw. „lewe eta­
ty” zajmowane przez sportow­
ców, a obciążające fundusz 
płac załogi. Z tym GKKFiS 
zdołał sobie poradzić wprowa­
dzając dla najlepszych stypen­
dia sportowe. Wprawdzie i one 
wzbudzają sporo namiętności i 
już dzisiaj wiadomo że jesienią 
nastąpią pewne korekty w tym 
systemie (zmniejszenie liczby 
stypendiów w grach zespoło­
wych), ale jest to z pewnością 
duża pomoc dla klubów. Sze­
fowie polskiego sportu twier­
dzą, że wkrótce na „państwo­
wy garnuszek” przyjmą rów­
nież zatrudnionych w klubach 
trenerów i instruktorów. 
GKKFiS jest w stanie utrzy­
mywać również część obiektów 
sportowych nie należących do 
klubów (w Poznaniu np. lodo­
wisko „Bogdanka” i tor samo­
chodowy „Poznań”) a resztę po 
siadanych środków przeznacza 
na działalność klubów.

Rzecz w tym, że owa dotacja 
z resortu to zaledwie część śród 
ków niezbędnych do prowadzę 
nia w klubie normalnej dzia­
łalności. Dotychczas resztę po­
trzebnych funduszy czerpano 
z zakładów pracy, które klu­
bom patronowały. Obecnie 
większość przedsiębiorstw ta­
kiej pomocy nie udziela. Stąd 
też biorą się kłopoty finanso­
we powodujące że wiele sekcji 
trzeba likwidować a byt nie­
których klubów jest zagrożo­
ny Jak temu zapobiec? Teore­

Ćwierćfinały 
europejskich pucharów

Wczoraj rozegrano rewanżowe 
mecze ćwierćfinałowe europejskich 
pucharów w piłce nożnej Oto re­
zultaty spotkań. W nawiasach po- 
dajemy wyniki pierwszych me­
czów Tłustym drukiem wymienio­
ne są zespoły, które awansowały 
do półfinałów.

PUCHARY EUROPY
Banik Ostrawa —

Bayern Monachium 2:4 (0:2) 
Crvena Zvezda Belgrad —

Inter Mediolan 0:1 01:1)
CSKA Sofiia — /

FC Liverpool 0:1 fl:5) 
mecz Real Madryt — Sparta Mo­
skwa rozegrany zostanie dzisiaj.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Dynamo Tbilisi —
West Ham United 0:1 (4:1) 

Feyenord Rotterdam —
Slawia Sofia 4:0 (2:3) 

Newport —
,Carl Zeiss Jena 0:1 (2:2)
PUCHAR UEFA

FC Koeln —
Standard Liege 3:2 (0:0) 

Ipswich Town —
St. Etienne 3:1 (4:1) 

SC Lckeren —
AZ 67 Alkmaar 1:0 (0:2) 

FC Sochaux —
G.rasshopłers Zurieh 2:1 (0:0)

Brydżyści Budowlanych 
mistrzami Polski

(PAP) w stolicy zakończyły się 
w środę rozgrywki finału „A” 
ekstraklasy brydża sportowego, 
które wyłoniły drużynę mistrza 
Polski. Tytuł ten obronili bry- 

ł rtżyści Budowlany m h Poznań, gro- 
Iniadząc w rozgrywkach ligowych

??3 pki.

tycznych możliwości jest kilka, 
ale w praktyce...

Najwięcej nadziei wiązano z 
porozumieniami jakie kluby 
sportowe powinny zawierać z 
zakładami pracy. Ostatnio bar­
dzo eksponowany był przykład 
takiej umowy między klubem 
sportowym Włókniarz Łódź a 
Łódzkimi Zakładami Przemy­
słu Bawełnianego im. Obroń­
ców Pokoju. Tekst tego poro­
zumienia przestudiowałem do­
kładnie. W 9 punktach okreś­
lone jest co klub czynić bę­
dzie dla pracowników zakła­
du (bezpłatne udostępnianie 
obiektów i taki też wstęp na 
zawody, organizacja imprez 
sportowo-rekreacyjnych, po­
moc szkoleniowo - trenerska 
itd.). Zakład natomiast zobo­
wiązuje się pokryć m. in. kosz 
ty eksploatacji obiektów, de­
legować 22 pracowników do 
pracy w klubie, udzielać dota­
cji pieniężnej.

Z pozoru wszystko wygląda 
więc bardzo optymistycznie. Ro 
dzi się jednak wątpliwość z ja 
kich środków zakład chce wya 
sygnować fundusze na sport? 
Gdy spytałem o to w GKKFiS 
okazało się że z tzw. obroto­
wych, czego w myśl obowiązu­
jących w Polsce przepisów czy 
nić nie wolno. Transakcja nie 
jest więc legalna i może nie 
znaleźć wielu naśladowców. Za 
kłady pracy mogą świadczyć 
na sport ale z funduszy socjal­
nych, jak było do tej pory. Ta­
kiej koncepcji sprzeciwiają się 
jednak zdecydowanie związki 
zawodowe.

Załóżmy, że płacenie ze śród 
ków obrotowych będzie doz­
wolone. Nie jestem ekonomis­
tą, ale wydaje mi się, że takie 
rozwiązanie musi spowodować 
zwiększenie kosztów produk­
cji. W sytuacji gdy w myśl re­
formy gospodarczej w zakła­
dach pracy dzielić się będzie 
zysk, rozwiązańiu temu ńie 
wróżę wielkiej przyszłości.

Gdzie więc kluby szukać bę 
dą pieniędzy? Otóż stworzono 
im możliwość działalności gos­
podarczej. W GKKFiS twier­
dzą jednak, że kluby do ta­
kiej działalności wcale specjał 
nie się nie kwapią. Sprawa jest 
chyba złożona. By działalność 
taką rozpocząć, poczynić nale­
ży inwestycje (na co brak pie­
niędzy) i trzeba też mieć ze­
zwolenie (otrzymanie którego 
może być utrudnione). Możliwy 
jest także inny kłopot,- o czym 
przekonał się np. klub Ogniwo 
Sopot. Opowiadał mi dzienni­
karz z Gdańska, że klub ten,

P. Mowlik w kadrze na mecz z Rumunią
(PAP) Trener-selekcjoner piłkar­

skiej reprezentacji Polski Antoni 
Piechniczek wraz z innymi szko­
leniowcami PZPN ustalili 16-oso- 
borwą kadrę na międzypaństwowy 
mecz z Rumunią (25 bm w Buka­
reszcie). W kadrze znaleźli się:

Bramkarze: Kazimierski (Legia) 
i Mowlik (Lech),

Kolejne porażki 
wielkopolskich bokserów

Wczoraj na indywidualnych mi­
strzostwach Polski w boksie od­
była się pierwsza seria walk ćwieć 
finałowych, a dzisiaj poznamy już 
wszystkich półfinalistów Niestety 
w gronie 96 pięściarzy ubiegają­
cych się o miejsca premiowane 
medalami było tylko 2 pięściarzy 
z poznańskiego OZB obaj z Soko­
ła Piła - P. W>(t i G. Selke i 
jeden występujący jeszcze for- 
matoie jako niestowarzystony, 
ale już trenujący w poznańskiej 
Olimpii Właśnie on — Albin Su­
kiennik — wystąpił pierwszy na 
zabrzańskim ringu w wadze piór­
kowej spotykając się z Januszem 
Ołdakiem (Gwardia Wrocław) Su­
kiennik przystąpił do pojedynku 
jakby wielce stremowany. Począ­
tek miał niezły, szachując prze­
ciwnika leWym prostym. Wraz z 
upływem czasu zapomniał jed­
nak o tej skutecznej broni Ry­
wal coraz częściej silnie i celnie 
go t afiał. zadecydowała właści­
wie trzecia runda, gdy Oldak za­
dał zdecydowanie więcej ciosów 
z w y c i' ż o j ? " j 2 d n cg łcśn i e

W wadze lekkoućłśredniej bar­
dzo łedną walko stoczył Piotr 
Witt ("zkół Piła) ze Stanisławem 
Marczyńskim (GKS Jastrzębie) 
Witt, niewielki przecież wzrostem 

nie należący do potentatów, 
wybudował sobie przy stadio­
nie skromny, dwukondygnacyj 
ny hotelik na 35 miejsc. Z je­
go eksploatacji zamierzał czer­
pać fundusze na działalność 
sportową. Decyzją wicewoje­
wody gdańskiego budynek ma 
być jednak przeznaczony na 
przychodnię lekarską. Gdy de­
cyzja ta zostanie utrzymana, 
klub Ogniwo Sopot przestanie 
istnieć...

Reklamy to teoretycznie ko­
lejne źródło dochodów dla klu­
bów. W Polsce jednak i bez re­
klam ludzie stoją teraz w ko­
lejkach po zakupy. Raz już 
zresztą pisałem na łamach 
„Głosu” że reklamować w na­
szym kraju nie bardzo jest co. 
Zdaniem GKKFiS sportowcy 
reklamować mogą toto-lotka, 
loterię, PZU i być może nie­
które usługi. Starczy tego le­
dwie dla kilku klubów.

I wreszcie ostatnia możli­
wość wzbogacenia klubowej ka 
sy — dochody własne z imprez. 
Potocznie mówi się: im lepsza 
gra tym więcej ludzi na try­
bunach. Ale to tylko część 
prawdy. Większość naszych 
obiektów nie znajduje się w 
najlepszym stanie, co sprawia, 
że i oglądanie na nich imprez 
jest mało wygodne. W tej ma­
terii kluby jednak wiele zro­
bić nie mogą. Nikt w ciągu mie 
siąca nie wybuduje (o ile na­
wet otrzyma zezwolenie i znaj 
dzie środki) np. ogólnodostęp­
nej kawiarni bądź klubu, gdzie 
kibice będą mogli nie tylko coś 
wypić lub zjeść, ale również 
posiedzieć i podyskutować w 
gronie znajomych.

Możliwości zdobywania przez 
kluby tak potrzebnych im pie­
niędzy są więc mocno ograni­
czone. Nie wszyscy je znajdą i 
z pewnością dojdzie do likwi­
dacji wielu sekcji a także i 
klubów. Na przyszłość sportu 
patrzę więc pesymistycznie. Ko 
go moje argumenty nie przeko 
nują, ten niech uświadomi so­
bie jedno. Sport nie jest żadną 
oazą ‘spokoju na wzburzonym 
oceanie. Wprost przeciwnie. 
Kraj znajduje się w kryzyso­
wej sytuacji i trudno by sport 
znajdował się w innej. Wiado­
mo już dziś, że wkrótce trzeba 
będzie zamknąć dziesiątki nie­
rentownych zakładów pracy a 
tysiące zatrudnionych w nich 
osób przekwalifikować do in­
nych zawodów Podobnie bę­
dzie i w sporcie. Kto sobie sam 
nie poradzi — ten odpada.

WIESŁAW ŁUCZAK

Obrońcy: Dziuba (ŁKS), Rudy 
(Zagłębie), Skrotoowski (Wisła), 
Janas i Milewski (obaj Legia) i 
Adamiec (Odra).

Rozgrywający i napastnicy: Lip­
ka i Iwan (obaj Wisła), Adamczyk 
i Kusto (obaj Legia), Buncol 
(Ruch), Smolarek 1 Tłokiński 
(obaj Widzew) i Ciołek (Stal).

napotkał na wysokiego, niewygod­
nego dla siebie przeciwnika. Mar­
czyński to także pięściarz posia­
dający silny cios. Pilanin nie 
mógł się przez dwie rundy prze­
drzeć do półdystansu przez stopu­
jący prawy prosty rywala. Walczył 
bardzo ambitnie lecz niestety prze 
ciwnik był lepszy Mimo to w III 
r. sprawił mu tęgie lanie i rundę 
tę wygrał. Nie mógł jednak odro­
bić strat z poprzednich dwóch 
starć Przegrał w efekcie stosun­
kiem głosów 4:1. Zaprezentował 

, się jednak na zabrzańskim ringu 
z dobrej strony 1 był jedynym 
obok B Jakubowskiego (Olimpia), 
który nie sprawił tak ogromnego 
zawodu jak pozostali przedstawi­
ciele naszej ekipy.

Dzisiaj jeszcze Gerard Selke 
Sćkół Piła) spotka się w wadze 

oółciężkiej z j. Czerńiszewskim 
rLegia), Jasna sprawa,' że nie ma 
w tym pojedynku większych 
szans. aczkolwiek w boksie jeden 
orzypadkowy cios może przesądzić 
o rezultacie walki. Przekonało się 
o tym na własnej skórze podczas 
zabrzańskich mistrzostw Polski 
kilku poznańskich bokserów. Do­
bra to nauczka ale zarazem bar­
dzo gorzka.

LESZEK GRACZ



O Praca
Panienki do ogrodnictwa 
^klarniowego przyjmę. 
Dla ' zamiejscowych mie­
szkanie. Poznań, Wino­
grady 61 16454g

Cukiernika, uczniów za­
trudnię, oraz kobietę do 
sprzątania po południu. 
Zabikowo ul. Poniatow­
skiego 30 tel. 120-716.

17123g

Kupię ciągnllt C-330 no­
wy lub mało używany 
Poznań ul. Swierczew-
skiego 69 m. 5. 16692g

Fotel rozkładany, 2 foteli 
ki. wózek dziecięcy Al­
bańska 20A. 16842g

Zatrudnię kobiety do o- 
grodnictwa. Możliwość
uzyskania mieszkania tel 
738-57. 16816g

Przyjmę pracowniką na 
gospodarstwo rolne. Wła 
dysław Kandulski, Borzy 
sław, poczta Grodzisk. 
______ .____________  199p

Przyjmę samotną akurat 
ną gospodynię domową. 
Samodzielny pokój. Zgło 
szenia kwiaciarnia ..Bra­
tek” Poznań Os. Rzecży- 
pospolitei 20a. 15575g

Zakład szycia firan' za­
trudni krawcowe. Po­
znań, Winogrady 61.

16451g

Frezera, tokarza, ślusa­
rza zatrudriię tel. 82-09-89 

16815g

0 Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą , Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marclnkow- 
skiego 2A. parter 14465g
Adiunkt udzieli korepety 
cji z matematyki Kutków 
ski Os. Rzeczypospolitej 
3 m. 35 17169g
Wykonuję rysunki tech­
niczne. ul. Dzierżyńskie­
go 98 m. 9 Krawczyk, 
godz. 17—18. 15439g

0 Kupno
Bony PeKaO kupię tel.
469-34 po 16. 16846g

+ Dnia 16 marca 1981! roku zmarła opatrzona 
• Sakramentami św., kochana siostra, brato­
wa. szwagierka i ciocia, śp.

HELENA SKOTARCZAK
z domu Stepczyńska

Pogrzeb
23 bm. o 
kowie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz, 15.15 na cmentarzu na Juni-

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Czwartaków 21 m. 2. 531-K3

W dniu 16 marea 1981 roku zmarła długo­
letnia i ceniona członkini naszej, Spółdzielni

KRYSTYNA MUCHA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 marca

1981 r. o godz.' 16 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia składają:

współ-

Rada, Zarząd oraz pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwórczości 

„Warta” w Poznaniu
Różnej

17265g

•j- Dnia 16 mar£a 1981 roku zniarł nagle

JÓZEF ZARĘBA
Pogrzeb 

dżinie 14
odbędzie się w 
na cmentarzu

piątek, 20 bm. o go- 
miłostowskim.

. W smutku pogrążona

I7150g
RODZINA

tDnia 17 -marca 1981 roku zmarła w wieku
82 lat, nasza kochana siostrą, szwagierka 

i ciocia, śp

MARIANNA BZDRĘGA
Pogrzeb odbędzie tsię w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

Poznań. Dzierżyńskiego 317.

Po 
cia. 
dnia 
teść,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bcn. o go. 
dżinie 16.45 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kossaka 17 m. 6.

4 Dnia 16 marca 1981 rpku zmarł nagle w wie- 
I ku 74 lat, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy maź, ojciec teść, brat i dziadek, śp

ZDZISŁAW JANKIEWICZ

Cegłę i rozbiórki lub bu 
dymek na rozbiórkę ku­
pię. Skowroński, Poznań 
Fabryczna 18 m 8 Tel 
grzecznościowy 20-04-51.

17149g

Każdą ilość cementu pil­
nie kupię. Tel. 66-57-23.

15637g

0 Sprzedaż
piece akumulacyjne

sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16615g.

Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie (brazylijskie) na 
słona 20 zł porcja wysy­
ła za pobraniem Stani­
sław Polak Stary Węgli­
niec 59-940 Węgliniec.

185p

Meble pokojowe ku-
chenne sprzedam. Osiedle 
Piastowskie 10 m. 82 po
18. 16532g

Obiektyw do Practiki MC 
auto 2,8/29 sprzedam O- 
ferty ..Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 11050g.

Foto-tapetę kolorową 
marynarkę danąską skó­
ra, radio - magnetofon, 
zegar kwarcowy, kożuęh 
męski, zegarek męski ład 
ny zagraniczne. Dąbrow­
skiego 35 m. 20. 17172g

Białe, popielate, złociste 
łapki karakułowe i kurt­
kę sprzedam. Tel. 614-07 

13372g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Poznań, Kopanina

17U9g

tDnia1 18 marca 1981 roku zmarła przeżyw­
szy lat 65, nasza najukochańsza żona, ma­

musia, teściowa i babunia

ZOFIA GRZEGORCZYK
Pogrzeb 

dżinie 15
odbędzie się w piątek, 20 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus 
dżinie 14.

odjedzie sprzed dom,u żałoby o go- 
17341g

tDnia 16 marca 1981 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza kochana £iostra, 
ciotka i bratowa, przeżywszy 75 lat

GENOWEFA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Koni­
nie — Morzysławiu.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Przybyszewskiego 40 m. 10.

tDnia 18 marca 1981 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana mama, teściowa, .siostra

babcia, 
śp.

Msza 
dżinie ' 
wicach.

prababcia i

JÓZEFA
z domu

ciocia, przeżywszy lat 81,

MAJCHRZAK
Nowaczewska

św. odprawiona zostanie w 
14 w kościele parafialnym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę.

sobotę o go- 
w Naramo-

dnia 21 bm,
o godzinie 15 na cmentarzu w Naramowicach.

UL Naramowicka 213.

W smutku pogrążona
RODZINA

458-K3

tDnia 17 marca 1981 b^ku zmąci po ciężkiej 
chorobie, kochany mąż, śp

JAN BĄK

533-K3

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 10 na 
cmentarzu na Miłostowie.

MIECZYSŁAW KUTZNER 
były kierownik WSS „Społem”.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

W smutku pogrążona
RODZINA

trudnej i pełnej poświęcenia drodze ży- 
przeżywszy lat 73, odszedł od nas nagle 

16 marca 1981 roku nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujefc. ^p.

Strapiona

Córka z mężem i dziedmi

FRANCISZEK NOWICKI

W dniu 14 marca 1981 roku zmarła nagle 
przeżywszy lat 74. moja kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA SOBKIEWICZ
z domu Kwiatkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 14 marca 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp

Sprzedam maszyny stolar 
skie. Wiadomość Łąkoci- 
ny 27, 63-464 Daniszyn. 
Krystyna Kuźnicka 196p

Sprzedam większą ilość 
marchwi, pietruszki. Wia 
domość Irena Szymańska 
62-403 Nowa Wieś Królów 
ska 18a gmina Września.

198p

Płaszcz damski skórzany 
sprzedam. Osiedle Zwy-
cięstwa 5 m 51.
Radio japońskie 
sprzedam. Tel. 
po godz 16.

10985g 
JVC, 

77-81-33
10734g

Szkółki róż — Józef Kwa 
śny, 43-365 Wilkowice 980 
— poleca krzewy róż w 
odmianach do jesiennego 
wysadzenia oraz oczka 
róż. Cenniki na żądanie. 

667-K2

Ładowacz Nuj, sprzedam 
Luboń, Sobieskiego 48.

15021g

Skuter Jawa 50 cm, sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10741g.

0 Samochody
Ładę sprzedam 1500 s, ro 
cznik 1978. Tel. 67-15-18 

17233g

Części silnika Zastawa 
750 nowe sprzedam. Tel. 
753-34, godz. 18—15.

16552g

Sprzedam Fiata 126Ó. ro­
cznik ■ 1978 w Idealnym 
stanie. Tel. 79-10-24 po 
godz. 17 ’ 17014g

Fiata 126p rocznik 1978 
przebieg . 17000 km sprze­
dam tel. 623-68 godz.
16—20. 16458g

Fiata 126p, może być po
wypadku kupię telefon
67-36-89 po godz. 16.

12O32g

4- Dnia 17 marca 1981 roku zasnął w Bogu
• mój najdroższy mąż, ojciec, teść. dzlade/K 
i pradziadek, przeżywszy lat 79

STANISŁAW HOREMSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

17301g

tDnia 15 marca 1981 roku zmarł nagle, 
żywszy 58 lat, nasz ojciec, teść i 

dek, śp.

MARIAN LUDWICZAK

prze- 
dzla-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm. 
dżinie 10.30 na cmentarzu ' górczyńskim.

17324g

Z 
1981 
na.

O g.7-

W smutku pogrążona 
RODZINA

żalem zawiadamiamy, że dhia 13 marca 
roku zmarła przeżywszy lat 65, moja żo- 

nasza mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KASPERSKA
z domu Swiergiel

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim. ,

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Grodziska 81. 17138g

„Okrutna' śmietć nam Ją zabrała 
Nie my Jej lecz Ona nas płakać miała”

Ś. + p.
EMILIA DANUTA HOLKA 

zmarła nasza najdroższa córeczka, ukochana 
wnusia, siostrzenica i bratanica, 

dnia 13 marca 1981 r.
Pogrzeb odbędzie się czwartek, 19 bm.

o godz. 11.20 na cmentarzu winiarskim —przy ,J
ul.

Ul. 
ę.tmsN

Wojciechowskiego.
W nieutulonym smutku i rozpaczy 

rodzice i dziadkowie 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Wierzbowa 2 m. 11. 17T

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 marca 1981 roku zmarł po krótkich cier-

pieniach, opatrzony Sakramentami św. w 
ku żyćia, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziuś i wujek, śp.

MARIAN KUŹNIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. 

dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

83 ro- 
dzia-

o go-

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Zbąszyńska 7 m. 3. 16918g

BMW
1977,

316, październik
przebieg 50 tys

“ Rusa 127sprzedam. Os.
m. 19 godz. 18—20. 168l2g

Sprzedam Fiata 126p, 1977 
r. Os. Zwycięstwa 3 m. 84 
tel. 201-879 od 16.

Pilnie sprzedam Skodę 
100L, rocznik 1975, stan 
bardzo dobry. Telefon 
32-22-07 po godz. 16.

17024g

Warszawę
wą sprzedam. 
Obornicka 271.

górnozaworo-
Poznań.

16777g

Pasata, 1976, bardzo dob­
ry stan sprzedam telefbń 
79-17-16. 14634g

Gospodarstwo rolne od 8 
ha do 75 ha dobrej ziemi 
kupię, może być sama 
ziemia. Poznań, ul. Swler 
czewskiego 69 m. I.

16694g

0 Lokale
Wynajmę pokój z kuch­
nią w Gnieźnie na 1 rok, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 186g.

© Nieruchomości 
Sprzedam dwie działki 
budowlane — Puszczyków 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16762g.

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam działkę rekre­
acyjną i domek letnisko­
wy murowany w Kiekrzu 
drobne prace wykończe-
niowe. Oferty 
Grunwaldzka 
16616g.

..Prasa”
19 dla

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim. smutku pogrążona
żona z rodziną

Os. Przyjaźni 7 mi. 2. 16805g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.45 na cmentarzu

piątek, 20 bm o gó- 
junikowskim.

w smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Hetmańska 62 m. 64. 16919g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 16 marca -1981 roku zmarłą po ciężkich' cier­
pieniach przeżywszy lat 64, moja ukochana 
żona, nasza nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

JANINA MALSKA - RATAJCZAK
z domu Szulda

-Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Kosińskiego 28 m. 7. 16939g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1981 roku zmarł nasz ukochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 75, śp

Msza św na intencję Zmarłej w Melbourne, 
śp.

BARBARY LEŻOŃ
LECH WITUSKI

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 16 na cmentarzu

W

17108g

piątek, 20 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążona
RODZINA

odprawiona 
br. o godz. 
Poznaniu.

z domu Gawroń 
voto Jonne, Gmur

zostanie w czwartek- 23 kwietnia
7.30 w kościele OO Karmelitów w

tDnia 16 marca .1981 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 77, nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA KAUFKE
z domu Zawadzka

RODZINA
16434g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14 na cmentarzu 
w Swarzędzu.

piątek. 20 bm. o go- 
przy ul. Poznańskiej

w

® Zguby
Zgubiono portfel z doku­
mentami. Jerzy Antkow- 
ski ^Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 74 m. 
5. Zwrot wynagrodzę.

/ 17201g

0 Różne
Posiadam samochód — 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16€52g.
Odbiorców konfekcji lek 
klej uoszukuję telefoń 
79-02-65. 16802g
Przeprowadzki 
mebli. pianin.
33-35-32 Kufel.

przewóz 
Telefon 

15738g

Czyszczenie mebli tapice­
rowanych, dywanów na 
miejscu u klienta Tele­
fon 454-60 rano. Łukom-
ska 15791g

0 Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

14659g

J. Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamin- T my, że dnia 12 marca 1981 roku zmarł prze­
żywszy *73 lata, nasz niezapomiany przyja­
ciel, śp.

PIOTR ANDRZEJEWSKI
emeryt PFMZ

\Msza św. odbędzie się w piątek 20 bm. o go­
dzinie 15 w kościele św. Jakuba w Głuszynie, 
po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

’’l. skawińska 19B.

W smutku pogrążeni 
najbliżsi przyjaciele 

17308g

.L Dnia 16 marca 1981 roku zmarła namaszczo- 
I na Olejami św., nasza ukochana żona, sios­
tra i szwagierka, śp.

Pogrzeb 
dżinie 12

ZOFIA HERWICH
- z domu Ulichnowska

odbędzie się w piątek, 20 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążony w smutku - 
mąż z rodziną

Ul. Kraszewskiego 8 m. 18. 17U96g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17 marca 1981 roku przeżywszy lat 74, odę- , 
szła od nas na zawsze po' krótkich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwoś­
cią namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
i najukochańsza żona, mamusia, teściowa, ba­
bunia i prababcia, która.do ostatniej, chwili po­
święcała się nam i służyła swą pomocą, śp.

STANISŁAWA MAREK

1 Msza 
niu w 
dżinie

św. w 
sobptę, 
14 na

z domu Szafran
kościele św. J. Bosko w Lubo- 

2.1 bm. ó godz. 13, pogrzeb o go- 
cmentarzu żabikowskim.

Pogrążona w nieutulonym smutku 
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed kościoła o godz. 13.30.
I.uboń, ul. Spadzista 12. 1727 Ig

J. Dnia 17 marca 1981 
I ności w 87 roku 
ciec, nasz dziadek i

WACŁAW
emeryt

roku przeszedł do wiecz- 
życia, kochany mój oj- 
pradziadek, śp.

FLORCZAK
pocztowy

Msza 
tek, 20 
Bosko 
dżinie

pogrzebowa odprawiona zostanie w pią- 
bm. o godz. 15 w kościele św. Jana 

w Luboniu, po czym pogrzeb a go- 
16 na cmentarzu żabikowskim.

Pogrążona w żałobie
RODZINA 

Autobus oujnizie sprzed kościoła.
17197g

tDnia 17 marca 1981 roku odszedł ód nas pp 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 70, nasz ukochany mąż, ojciee, teść i dzia­

dek, śp.

JAN WALKIEWICZ
Pogrzeb 

dżinie 13

Autobus 
dżinie 12.

Poznań,

odbędzie się w plątelć. 20 bm. o go- 
na cmentarzu w Żabikowie.

Zona, dzieci i wnuki
odjedzie sprzed domu żałoby o go-

ul. Spiżowa 5. 172C8g

Dnia 17 marca 1981 roku zmarła nagle, prze­
żywszy lat 77, śp.

PELAGIA FRĄSZCZAK

Dnia 14 marca 1981 roku przestało bić serce 
najukochańszego męża, ojca teścia, dziadka 
pradziadka brata, szwagra i wuja

STANISŁAWĄ WAWRZYNIAKA
mistrza szewskiego

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmer^tarzu na Junikowie.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji

tDnia 12 marca 1981 roku w 73 roku życia 
zginęła śmiercią tragiczną namaszczona

Olejami św , nasza kochana ciocia

WERONIKA SOBCZYŃSKA

smutku pogrążona 
RODZINA

1. 17264g

Pogrzeb odbędzie się w pi-ątek, 20. bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu ..................na Miłostowie.

Poznań. Jeżycka 25, Neuchatel Szwajcaria 
16749^

4- Dnia 17 marca 1981 roku opatrzona 
I męntami św., zakończyła w wieku 
swe pracowite życie, nasza najdroższa 
teściowa i babcia, sp.

ZOFIA MIKOŁAJCZAK
z domu Czerniak

Sakra- 
75 lat, 
mama

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. p go­
dzinie 14.Jtl na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

córka z mężem :oną i wnuki

W

Ul. Garbary 33 m. 24.

teściowa i babcia, ś

że dnia 15 marca 
wieku 51 lał. moja

20 bm
Zabi- 

miejs-

RODZINA
Ul. Hetmańska 7 m, 7. '

żona synowa, mateczka teściowa 
śp

IRENA GAJOWGZYK 
z domu Jastrzembska 

św>. odprawiona zostanie w piątek,

ANIELA WEGNER
z domu Gazecka

odbędzie się w piątek. 20 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
wnuczka i wnuk z rodzinami

Swarzędz, ul. Słoneczna

kochana żona, mama

' Pogrzeb 
dżinie 11

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 9.45 na

Strapiona
R

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 12' na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 16 ,marca 1981 roku zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 84, nasza ukochana babcia i pra­
babcia, śp

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

4- Dnia 12 marca 1981 roku zmarła nasza uko- 
• chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84. śp

ALFREDA SZYDOWSKA

"|* Dnia 17 marca 1981 roku przestało bić ser­
ce naszego ukochanego męża, ojca, teścia 

i dziadka, śp.

LEONARDA LIPOWICZA

smutku pogrążona 
córka z rodziną

17130g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 11.30 na Junikowie.

Os. Zwycięstwa 24 m. 73.

4- Dnia 17 marca 1981 roku zmarła w wieku 
■ 59 lat namaszczona Olejami św., nasza uko-

■chana 
bunia,

Msza
o godz. 11 w kościele św Barbary w 
kowie, po czym pogrzeb o godz. 12 na 
ćowym cmentarzu.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Autokar odejdzie sprzed domu żałoby o 
d inie 10.30.

Poznań, ul. św. Floriana 6 m. 9.-

tZ żalem zawiadamiamy 
198f roku zmarła w ■>

ADELA MIZGALSKA
z domu Kranc

się w poniedziałek 23 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

mąż, córka, zięć i wnuk

17325g

Córka, zięć, synowie, wnuki,i prawnuczki 
lifałeckihtfr.' 14 16971’
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Siedmrotysięczna legitymacja
SIMP w Poznańskiem

W województwie 
skim niemal co trzeci

Poznań - 
członek

Naczelnej Organizacji Technice 
nej związany jest ze Stowarzy 
szeniem Inżynierów i Techni­
ków Mechaników Polskich. 
W kartotekach poznańskiego 
Oddziału SIMP zarejestrowa­
nych jest już 7000 członków. 
Legitymację z tym, numerem 
wręczono ostatnio mgr inż. Ry 
smardowi Błaszkiewiczowi z 
Zakładu Produkcji Narzędzi i 
Urządzeń Technicznych w Po­
znaniu.

Wzrasta nie tylko liczebność 
Stowarzyszenia, ale powstają 
także nowe koła, ostatnio w 
Spółdzielni „Kartodruk”, Za­
kładzie Doświadczalnym Re­
gionalnego Związku Spółdziel-

werowych ,,Predom-Romet” w 
Poznaniu, zdobywając w tym 
roku na własność proporzec 
przechodni.

— Zatwierdzenie na nadzwyczaj

ni Inwalidów Drukarni
UAM. Spośród 116 kół, od wie 
lu lat najlepiej działają ,człon 
kowie koła przy Zakładach Ro

weckl — pozwala nam aktywniej 
uczestniczyć w doskonaleniu^ fede 
racji NOT oraz .podjemować kon 
kretno przedsięwzięcia reformy 
gospodarki, samorządu pracowni­
czego oraz azemego wykorzysta­
nia opinii naszych specjalistów 
przez jednostki administrac}i go­
spodarczej i dyrekcje przedsię­
biorstw. Już jesteśmy współpatro- 
nem ruchu wynalazczego w zakła 
dach przemysłu elektromaszyno­
wego oraz organizatorem specjali 
stycznych szkoleń przeprowadza­
nych przez SIMP-owski Ośrodek 
Doskonalenia Kadr. (bej)

nym walnym ajeździe SIMP 
wego statutu Stowarzyszenia 
poinformował przewodniczący 
rządu Oddziału SIMP, Witold

Jeszcze, szpecą

w
no-

za-
Ka

<.ozpoczęfo się porządkowanie okolic Ryjiku Wildeckiego przez 
wyburzani® starych domów z przełomu XIX i XX wieku. Część 
zagrażała bezpieczeństwu mieszkańców, a zły stan techniczny 
wykluczał remont No ukończeniu znajduje się rozbiórka jedne­
go domu po północnej stronie Rynku Wildeckiego. Ostatnio przy­
stąpiono też do usuwania nic nie wartych domów w pobliżu ul. 
Przemysłowej; Znikną tam po trzy budynki frontowe i gospodar­
cze oraz oficyny (także zamieszkałe) Wreszcie więc lokatorom, 
których wyprowadzone z tych-starych domów o niskim standar­
dzie wreszcie poprawiły się warunki zamieszkania. Na zdjęciu: 

rozbiórka domów przy Rynku Wildeckim.
Fot. „Głos” — R. Królak

Utknęła rozbudowa „Pozmołu"

Nierzadko klient sam musi
starać się o części

Motoryzacyjnej Spółdziel­
ni Pracy „Pozmot” w

W wieżowcach
grasują... filateliści

W 11-kondygnacyjnych do­
mach na osiedlu M. Kopernika 
w rejonie ulic Newtona i Jugo 
słowiańskiej nie mq skrzynek po 
cztowych, choć niektóre j nich 
zamieszkałe są od kilka fat. Lo 
katorzy adresowaną do nich ko 
respondencję znajdują niekiedy 
w drzwiach swoich mieszkań. 
Bywa i tak, że kierowana do je 
dnego lokatora trafia do inne 
go. Zdarza się też, że listy 
(zwłaszcza z zagranicy) pozba-
wionę sq kopert 
W domach tych 
brak filatelistów, 
kszego zachodu 
swoje zbiory.

Dotychczasowe

lub znaczków, 
widocznie nie 

którzy bez wię 
powiększają

interwencje od
ministracji osiedla kierowane do 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Teteko 
munikacji nie odnoszą skutku. 
Na -pismo radnego Miejskiej Ra 
dy Narodowej nadeszła wpraw 
dzie odpowiedź, lecz nie na te 
mat. Z wyjaśnienia lokatorzy do 
wiedzieli się,, ile przypada skrzy 
nek ulicznych na 10 000 miesz­
kańców, itp. Choć i ten probierni 
nie jest im ol^ojęłfty, gdyż na o 
siodłu — jak na razie — stoją 
dwie skrzynki pocztowe. A kie 
dy będą zainstalowane w do­
mach? Na odpowiedź mieszkań 
cy nadal czekają. Na razie wysy 
łanie i odbieranie koresponden­
cji nastręcza wiele kłopotów (a)

Ekspres-Lotek
6, 9, 24, 26, 35

Mały-Lotek"
LOSOWANIE I 
8, 16, 23, 32, 34

LOSOWANIE II
3, 5, 10, 34, 35 

Końcówka band. 8249

Zamiast atrakcyjnych płyt
na razie wystawa... okładek
Dość nietypowa 

pokazana zostanie
ekgpozycja 
w najbliż-

szą sobotę w , „Galerii Wielka 
19” (przy tejże ulicy). Od godz. 
18 można tam będzie obejrzeć 
około 150 kopert — okładek 
atrakcyjnych często sławnych 
płyt, których autorem jest dy 
rektor artystyczny wielkiego, 
znanego w świecie koncernu, 
płytowego CBS — Raslao Szay 
bo. Z okazji tej wystawy, a tak 
ze przewidzianego na niedzie­
lę w salach BWA wernisażu 
swych plakatów, przybędzie on 
do Poznania. Jako ciekawostkę

skiej wydanego przez „Ton- 
press”.

Sobotnią wystawę poprze­
dzić ma, na godzinę przed, jej 
otwarciem — giełda płyt.
■ Na marginesie tych intere­
sujących dla kolekcjonerów 
czarnych krążków wystaw, ja 
wi się refleksja: dobrze że zor 
ganizowano takie imprezy, by 
loby jednak jeszcze lepiej, gdy
by ich „bohater
jeden z szefów sławnej wy­
twórni fonograficznej przybył 
nie tylko z interesującynzi o- 
kładkami, lecz i z płytami, któ

odnotujmy, iż R. Szaybo jest re można by na miejscu po- 
twórcą okładki pierwszego słuchać, że już nie zamarzymy 

longplaya Izabeli Trojanów- sobie... nabyć. (wig)

Wiele peryferyjnych ulic 
tylko żużlem pokrytych

Stan licznych poznańskich 
ulic pozostawiaj wiele do 
życzenia. W szczególnie fa­
talnym stanie są małe 
uliczki na peryferiach bądź 
wewnątrz osiedli. Mimo że 
między nimi dawno temu 
powstały nowe bloki lub kolo 
nie domków jednorodzinnych, 
część do tej pory nic ma utwar 
dzonej nawierzchni. Szczegól­
nie upośledzone pod tym wzglę 
dem są krańce Górczyna, Dęb 
ca i Osiedla Warszawskiego. 
Przejazd wąskimi, pełnymi wy 

'krotów i kałuż ulicami, gdzie 
niegdzie tylko posypanych żuż 
lem sprawia mieszkańcom wie 
le kłopotów; w okresie rozto­
pów praktycznie uniemożliwia 
przejście suchą nogą, Docho­
dzi do tego brak oświetlenia, 
sporadycznie w znacznych od 
stępach jedynie palą się słabe 
żarówki.

Takich dróg gdzie „diabeł 
mówi dobranoc” jest jeszcze 
dużo, gruntowną modernizację 
przechodzi natomiast bardzo 
znikoma ich liczba. Po prostu 
potrzeby są znaczne, zaś moż 
liwości bardziej niż skrom­
ne — brakuje materiałów bu­
dowlanych, sprzętu i ludzi. Z 
tych też powodów osiedlowych 
ulic nie poddaje się systema­
tycznej konserwacji.

W tym r^ku również planu 
je się jedynie załatwienie naj 
pilniejszych potrzeb. Nową na 
wierzchnię wraz z oświetle­
niem otrzymają ulice: Kurlan 
dzka, Sianowska, Santocka 
Leśniowolska i Piątkowska 
Przebudowana zostanie też uh
ca Kacza obok bazy WPK 
Smoluchowskiego. Nadal 
dzie to jednak kropla w 
rzu potrzeb. (jog)

oraz 
bę- 
mo-

Kiedy ożyje „Pstrąg”?
Był przy ul. Lampego bar, w któ 

rym można było zjeść smaczną ry­
bę. Nazywał się „Pstrąg”, ale 
znikł, gdy się zaczęto zabierać do 
przebiidowy tej ulicy. Dyrekcja 
Centrali Rybnej, zapytana — do­
kąd bar został przeniesiony — od­
powiedziała, że mimo usilnych sta 
rań w Wydziale Handlu i Usług, nie 
znalazł się w Poznaniu dla „Pstrą­
ga” lokal zastępczy. I że zaprasza 
na rybkę do restauracji „Przynę­
ta”, przy ul. Czerwonej Armii 31. 
Wydział Handlu z kolei poinformo 
wał redakcję, 4e dla tego baru 
przewiduje się pomieszczenia w 
pawżu handlowym, który powsta­
nie po uporządkowaniu zaplecza 
„Domu Książki”. Modernizacja jed 
nak tej strony ul. Lampego (prze­
widziana w 197® roku na cztery la­
ta, w trzech etanach budowy) jest 
dopiero w pierwszym stadium. A 
więc przyjdzie jeszcze smakoszom 
„ryb na barowo” poczekać...

Poznanie^ postawiono przede 
wszystkim na rozwój działal­
ności usługowej: w ostatnich 
trzech latach wartość usług 
świadczonych klientom indywi 
dualnym oraz jednostkom spół 
dzielczym wzrosła trzykrotnie. 
Przy stałych cenach, osiągnię­
to to głównie przez zwiększa­
nie liczby zakładów; obecnie 
„Pozmot” prowadzi w Pozna­
niu i województwie 6 autory­
zowanych stacji obsługowych, 
3 zakłady-napraw specjalistycz 
nych oraz 80 warsztatów na 
zryczałtowanym rozrachunku. 
Planuje się, że w roku bieżą­
cym wykonają one usługi war­
tości 134 min zł.

Rozwój tej działalności w 
spółdzielni stoi jednak pod zna 
kiem zapytania, choć białych 
plam na mapie usług motory­
zacyjnych Poznańskiego jesz­
cze wiele. Ich częściowemu zli­
kwidowaniu miała służyć reali­
zacja programu rozwoju dzia­
łalności usługowej, który w 
„Pozmocie” opracowano na 
podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów z roku 1976 o wyłącze- 
niu z limitowania inwestycji w 
spółdzielczości pracy, wznoszo­
nych systemem gospodarczym.

Do tej pory program ten zo­
stał urzeczywistniony w poło­
wie: wybudowano stacje ob­
sługi w Poznaniu przy ul. Jac­
kowskiego i na Osiedlu Cze­
cha, zmodernizowano obiekt w 
Szamotułach, powstała lakier­
nia w Gnieźnie, a w połowie 
roku otwarta będzie stacja przy 
ul. Wichrowej w Poznaniu.

sześćdziesiątych, w roku 1976 
był częściowo zweryfikowany, 
ale od tego czasu zmieniły się 
warunki i obeeriie należności 
te nie przysparzają już spół­
dzielni niezbędnego zysku. Pre 
zes „Pozmotu” — Józef Jusz- 
kiewicz uważa, że rentowność 
usług można zapewnić bez 
zwiększania opłat pobieranych 
od klientów.' Wystarczyłoby, że 
by przy sprzedawaniu spół­
dzielni części zamiennych, „Pol 
mozbyt” zwiększył rabat dla 
niej. Oczywiście, podstawową 
sprawą jest poprawa zaopa­
trzenia w te części.

W porównaniu z „Polmozbytem”, 
spółdzielnia świadczy w wojewódz 
twie poznańskim ponad jedną trze 
cią usług motoryzacyjnych, w po­
dobnej więc proporcji powinna 
otrzymywać części zamienne. W 
praktyce jest jednak inaczej. Mo­
nopol w ich sprzedawaniu mają 
hurtownie „Polnaozbytu” 1 dbają 
one bardziej o swoje stacje na 
zasadzie „bliższa koszula ciału”.

„Pozmot” ma więc duże kłopo­
ty zaopatrzeniowe. Brakuje spół­
dzielni m. in." blacharki, bloków 
silników, wałów korbowych, czę­
ści do skrzyni biegów, itp. Czę­
ściowo radzi sobie w ten sposób, 
że szeroko stosuje regenerację ta­
kich zespołów, jak prądnica, roz­
rusznik, wały napędowe, ale wiele 
części trzeba przy naprawach wy­
mieniać na nowe, 
tak, że klient jest 
się o nie starać.

Zastępca prezesa 
Stanisław Głuszak,

Bywa więc i 
zmuszony sam

spółdzielni — 
twierdzi, że

Reszta — m. in. zaplanowane kructwo.

spółdzielnia będzie zmuszona zin­
tensyfikować działalność produk­
cyjną, ze względów zaopatrzenio­
wych zacieśnię powiązania z fa­
brykami samochodów, dostarcza­
jącymi materiały, bo dalszy roz­
wój usług spowodowałby ban-

Wydzial w tej sytuacji stara się 
o objęcie przez .Centralę Rybną pa 
tronatu nad „Bałtycką”, co powin­
no . powiększyć w niej wybór dań 
rybnych, a ponadto zaproponował 
tejże centrali przeistoczenie „Przy­
nęty” w rybny bar szybkiej obsłu­
gi; sugestii tej jednak nie przyję­
to. (zk)

placówki usługowe w Oborni­
kach, Nowym Tomyślu, Śremie 
i Kwilczu — pozostanie praw­
dopodobnie na papierze. W 
końcu ubiegłego roku bowiem 
wspomniana uchwała rządo­
wa straciła Ważność i „Poz­
mot” nie ma prawa kontynuo­
wania działalności inwestycyj­
nej.

Ponadto spółdzielnia ma co­
raz mniejsze możliwości finan­
sowe. Działalność usługowa od 
dwóch lat jest nierentowna; 
dopłaca się do niej z produk­
cji. Cennik na usługi motory­
zacyjne powstał w końcu lat

W nowym systemie ekono­
miczno-finansowym spółdziel­
czości pracy nikt nie dopłaci 
jednostkom, które same nie wy 
pracują zysku, a usługi nie są 
już zadaniem dyrektywnym. 
Musi się więc ta działalność 
opłacać. A ponieważ jest po­
trzebna społecznie, trzeba spół 
dzielni pomóc. Przede wszyst­
kim powinna ona otrzymać 
środki na rozwój z funduszu 
motoryzacyjnego, z którego 
dotychczas spółdzielczość pra­
cy nie korzysta.

GRAŻYNA SZULAK

Miesiąc bezskutecznego szukania winnego

To było samowolne lądowanie
Dzisia> mija miesiąc od dnia, w 

którym wielu poznaniaków zdzi­
wił widok helikoptera, lądującego 
na płycie boiska u zbiegu ulic Obór 
nickiej i Słowiańskiej. Napisaliśmy 
o tym w „Głosie”, co spowodowało 
wszczęcie specjalnego dochodzenia 
Takie bowiem samowolne — jak 
stwierdzono — lądow-aniie jest zna­
cznym naruszeniem przepisów po­
wie tranych. Co więc dotychczas us- 
taiono?

— Prawie nic — stwierdził wczo­
raj Stanisław Szustakiewicz z war 
szawskiego Zarządu Ruchu Lotni­
czego i Lotnisk Komunikacyjnych, 
wyjaśniającego Sprawę. — To bo­
wiem bezprecedensowa historia. 
Tamtego dnia mniej więcej o tej 
samej porze były w powietrzu dwa 
śmigłowce — lotnictwa sanitarne­
go oraz z WSK Świdnik — wyko­
nujące prace rolnicze w Naramo­
wicach. Są tylko poszlafci, ale jed-

ńoznacznych dowodów nie ma. O- 
baj piloci do winy się nie przyzna­
ją, lecz trudno się im dziwić, bo 
konsekwencje są surowe: półrocz­
ne zawieszenie w czynnościach, 
pozbycie się licencji pilota i ko­
nieczność ponownego zdawania 
egzaminu państwowego. Komplet 
materiałów w tej sprawie skiero­
waliśmy w tych dniach do rozpa­
trzenia Centralnemu Zarządowi Lot 
metwa C^ilnego.

Epilogu mespodzŁewanega lądo- 
wania* helikoptera w śródmieściu 
Poznania nie ma więc jeszcze. A 
wydawałoby się, że bez odpowied­
niej kontroli nic się w ruchu po­
wietrznym nie 'może dziać, (bop)

MARZEC Bogdana,

19 Józefa

Czwartek Słońce: 5.58—18.04

TEATRY |

WIELKI — g. 19 „Cyrulik Sewil- 
ski’5
• MUZYCZNY — g. 10 „Pani pre- 
zesowa”

POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 
śmiechu”

NOWY — g. U „Klonowi bra­
cia”; SCENA NOWA — t 19.30 
„Czas wiele zmienia”

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
larska 8a) — g. 21 „Mówię do cie­
bie po latach milczenia...”

LĄDKI I AKTORA — g. 10 
„Doktor Johannes Faust”

[~ KIMA

KDF MUZA — g. 10, 18-30, 15, 
17.30 wWierna żona” (fr. 18 I.), 
g. 20 „Policja dziękuje” (wł, 18 1.) 

KDF PAŁACOWE - g. 15, 17.30.
20 „Opatrzność” (fr.-Szwajc 13 1) 

APOLLO — g 10, 12 30, 15 „Pi­
raci XX wieku” (rad'*. 12 1.). g. 17, 
20 „Parszywa dwunastka” (amer.
18 1.)

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15, 17.30,
20 „Bobby Deerfield” (amer 15 1.) 

GWIAZDA - g. 9.15, 11.30, 13.45, 
20 „Port lotniczy 77” (amer 15 1.), 
g 16, 13 „Poszukiwany-poszuki- 
wana” (poi. b o.)

KOSMOS — g. 17.30 „Maratoń­
czyk” (amer. 18 1.), g. 20 DKI; 
„Porfirion” (s. zamkn.)

MALTA — g. 18 „Barroco” — 
DKF; g. 20 „Alicja już tu nie 
mieszka” (DKF — amer.)

MINIATURKA t g. 15.30 „Rzecz­
pospolita babska’* (poi. b.o.), g 
17.30. 19.30 „Proces poszlakowy” 
(jap. 18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 30 „Glina czy łajdak” /(fr. 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzęda) — g. 15, 
17, 19 „Coma” (amer. 18 1.)

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Tajemnica stalowego mia­
sta” (czech. 12 i ). g 19.30 „Zwol­
nienie warunkowe” (amer. 18 1), 
sala mała — g. 16, 18 „Milcząca 
gwiazda” (poi. b.o.), g. 20 ILUZ­
JON — „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” (poi 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Mała Syrena” 
(jap b.o.). g. 17 „Piraci XX wie­
ku” /radź. 12 1.), g. 19 „Omen” 
(ang> 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.30 „Mężczyzna w lo- 
denie” (rum .12 1.)

WILDA - g 13, 16, 19 „Parszy­
wa dwunastka” (amer, 18 1.)

Zoo (.stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

DYŻURY I

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka- chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu uT 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne s zacnonwania w -ac.■ 
publicznych z 'erenu Poznana - 
tol 999. nagie zachorowania w 
domu, teł 66-00 6G.

Podstacje (czynne eaią dobę);

Os. Pfastowskie 16, tel 791-8^.- 
ul. Bukowa tel 32-12-61 Uao 
ry 16, tel. 20-54-34; Kościuszki. 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 t 147-399 
Luboń ul Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-389

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co 
dziennie g 7—22. tel 989 - «dzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych.\ przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988 oorady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki /czynne w dni powszednie g 
i.a.30—7.30 dni świąteczne — cara 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22) Grunwald — Kasprza 
ka 16, tel 646-40; Jeżyce — Sio 
wackiego 42. tel 446-74; Stare 
Miasto - Skotarska (Os Kosmo 
nautów), tel 20-56-91; Nowe Mia 
sto — Kórnicka 24 tel 710-82 
Wilda — Dzierżyńskiego 140 tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpł ■" 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66 Pediai tyczne zespoły w 
jazdowe dla dzieci Wilda Starr 
Miasto, Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 53 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 34S 
Mickiewicza 22, Słowiańska naw 
104 Starołecka l, Głogowska 107 
109, Os Przyjaźni paw 141 ul 
Marcinkowskiego u (całą dobę)

PROGRAM I

6 Sygnały dniał 9 Cz,.
roku; 11.25 Niezapomniane 1 

ce „Sumienie” opow 11.35 Czte­
ry pory roku; 12.25 Kapele ziemi 
mazowieckiej; 13.01 Rybacka próg 
noża pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana; 15.55 
Człowiek i środowisko; 16 Muzy­
ka i aktualności; 16.30 Piosenki 
trochę zap®mniiane; 17.111 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z Interstudia; 22.23 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
23 Wiad., inf sport, oraz „Polemi 
ki”; 23.15 Wita Was Polska.

WIADOMOŚCI; 0.01, 1, 2, 3, 5, 
9, 10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 
22.

PROGRAM III
8.06 Co kto lubi; 9 „Patrol” — 

pow. 9.10 Było gitarzystów wielu 
— Baden Powell; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Dawne tańce i melo­
die, 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Panton; 11 Pow w wyd dźw 
„Kochałam Tyberiusza”; M 30 zes 
poły M Urbaniaka, 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt z rozryw­
ki; 13.50 „Sól Ziemi” — pow ; 14 
Sztuka rnstrumentacji - M Rim 
ki — Korsaków, 15.05 Kameleon” 
Herbie Hancocka; 15.30 Odkurzone 
przeboje, 1 ,H Ostrowska ,Bric 
a brać”, 16.15 Muzykobranie; 16.41; 
Rep pt ,Na barana”; 17 05 Muz 
poczta UKF. 17 40 Blues wczoraj 

dziś, 18-10 polityka dla wszyst 
eh; 18.25 Czas relaksu. 19 ,,Lu 

dzie gór . 19.20 Solo na banjo 
19.35 Opera G Gershwin .Porg?
nd Bess”. 19 50 „Patrol” - pow 

20 ■ ,i:nax; 20.45 „Stare gniaz
cl '' ‘łl Reminiscencje muzyczne, 

08 Śpiewa J Taylor, 22.15 A.
France; „Gospoda pod Królową 

Gęsią Nóżką”; 22.30 Studio na­
grań; 23 Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 
Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV 
(aud. lokalne Poznania)

6.45 Radioexpress; 7 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry; 7.15 Felieton 
F Fornalczyka; 7.30 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry — c.d.; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. oświatowa U. Lipińskiej; 
16.55 Komunikaty; 17 Radio- 
express; 17.15 Stereo: Wiosenne 
nastroje — cz. I; 17.40 Antena 
Młodych — magazyn dla mło­
dzieży; 18 Stereo: Piosenki i me­
lodie estrady; 19.30 — Stereo: Wio 
senne nastroje — cz. II;

^TELEWIZJA |

PROGRAM I
6.00 — TTR. RTSS — Chemia 

(sem. 2);
6.30 — Biologia (sem. 2);

13.30 — Fizyka (sem. 4);
14.00 - Geografia (sem. 4);
8.10 - Dla szkół: —Przysposobie­

nie obronne (kl VIII i I lic.);
9.55 — J polski (kl. VII);
‘1.55 — Nauka o człowieku (kl. 

VIII), 12.50 - J. polski (kl. I— 
IV lic.);

1.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów,

'5 25 - ..Decyzje piętnastolatków” 
- ..Wszystko o rolnictwie”;

'5.55 - Obiektyw;
i6 15 • Dziennik: /
16 30 - Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców w programie 
m. in. „Był sobie człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny 
— „Rzemiosło dla motoryza­
cji”;

17.55 — Telewizja Młodych przed 
stawia — „Młodzi na wsi” 
d c.n.;

18.20 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Ostrzeżenie”;
19 30 — Dziennik;
20.10 — „Misja” (1) — film sen 

sacyjny TP Seria) oparty na 
motywach powieści Bogdana 
Ruthy pt „Misja o północy” 
i „Przyjęcie w Angleterre”;

2105 — „Pegaz”;
21.55 — „Mózg — zwierciadło du­

szy”;
22.35 — Dziennik;
22.45 - Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II
10.00 — „Popołudnie przygody i 

podróży”;'
11.30 — Poradnik działkowca — 

marzec;
15.55 - Język rosyjski (22);
16.25 — Język francuski (22);
17.00 - Poradnik działkowca — 

marzec; ,
L .30 — „Popołudnie przygody 1 

podróży” - w programie m. 
in. filmy dokumentalne: „80 
dni na Darze Pomorza”, „Noc 
polarna na Spitsbergenie”;

19.0u — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT - Język polski;
20.40 — NURT — Porozmawiaj­

my;
21.10 — 24 godziny;
21.20 - wieczói filmowy: „Wie 

logłos”. Kino Faktu - 
ga Wiertow”;

22.40 — NURT — Matematyka;
23.10 — Język rosyjski (22).’


